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Nakładem Spółki Wydawniczej 


wala mie aj rj prace 


Kraków, 12 września 


Przemówienie ministra Kwiatkowskiego na 
oiwarciu Targów wschodnich, przeniknięte 
optymistycznym poglądem na rozwój gospo: 
darczy kraju, poruszyło na nowo  kwestję, 
czy sytuacja ekonomiczna Polski stoi istotnie 
pod znakiem poprawy. W sprawie tej zabra- 
ły głos nietylko pisfha krajowe lecz i zagra- 
niczne, zwłaszcza niemieckie, okazujące od 
pewnego czasu wybitnie zwiększone zaintere- 
sowanie dla spraw polskich. 

Jeżeli chodzi o prasę krajową, to w ostat- 
nich czasach zauważyć można było charakte- 
rystyczne milczenie na temat ogólnej sytua- 
cji gospodarczej, co już samo przez się dowo- 
dzi, że sytuacja ta istotnie się poprawia, sko- 
ro nawet nie przebierająca w argumentach 
prasa antyrządowa nie znajduje w niej dość 
materjału do ataków na rząd. Fakty, prze- 
mawiające za polepszeniem się sytuacji, są 
istotnie liczne, a więc wzrost produkcji wę- 
gla, żelaza, towarów włókienniczych itd., zwię 
kszona konsumcja wewnątrz kraju, lepszy 
stan. zatrudnienia robolników, wzrost wkła- 

v w bankach, nadwyżki.w budżecie pañ- 
stwowym i tp. Prasa socjalistyczna, uznając 
uwidoczniajaącą się w tych faktach poprawę, 
zarzuca wprawdzie, że z poprawy tej nie ko- 
rzystają szerokie masy robotnicze, których ko 
Sztem rzekomo poprawa la się odbywa. Za- 
rzut ten jest jednak  niesłuszny. Położenie 
gospodarcze tych mas jest wprawdzie u nas 
gorsze niż na Zachodzie, jednak niewątpliwie 
i one korzystają z ogólnej poprawy, bo popra- 
wia się u nas stan zatrudnienia, płace robot- 
nicze w kilku ważnych działach produkcji zo 
stały podwyższone, a ceny detaliczne (wzgl. 
koszta utrzymania) podniosły się w ubiegłem 
półroczu tyłko nieznacznie. Zapewne, że popra 
wa ta nie jest zbyt wielka, ale pozostaje ona 
niewątpliwie w odpowiedniej proporcji do o- 
gólnej poprawy gospodarczej. 

Znamiennem jest, że i prasa niemiecka (o0- 
statnio np. „Koelnische Zeitung”, organ cen- 
trum niemieckiego) uznaje ogólną poprawę 
naszej sytuacji ekonomicznj, nie pomija 
jednak oczywiście jej stron  ciemniejszych. 
Trzeba zaś przyznać, Że krytyka ta jest w 
wielkiej mierze uzasadnione. Trudno wszakże 
odmówić zasadniczo racji wspomnianemu ar- 
tykułowi „Koelnische Zeitung”, gdy zwraca 
uwagę, jak  niegospodarnie pracują nasze 
przedsiębłorstwa państwowe. Np. państwowe 
przedsiębiorstwa przemysłowe, przedstawiają- 
ce wartość około 20 miljardów zł. przynoszą 
— według „Koelnische Zeitung" zaledwie 
97 miljonów zł przychodu, pia gdy wła- 
sność prywatna o wartości ogólnej około 60 
milardów zł, wygospodarować musi o wiele 
wyższe stosunkowo przychody, jeśli z nich mo 
że płacić 1% miljarda zł. samych podatków. 
Swietnie prosperujące zaklady chorzowskie 
uzyskują przy obrocie rocznym około 38 mi- 
ljardów zł. tylko 500,000 zł zysku. Kopalnie 
skarbowe nie przynoszą zysku a podobnie wy 
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gląda sprawa z przedsiębiorstwami naftowe- 
mi, sałinami i zdrojowiskami państwowemi. 

Powyższa krytyka niemiecka jest zapewne 
przesadna w cyfrach, ałe wytknięty przez nią 
biurokratyśóm i nieekonomiczny zarząd ma- 
jatku państwowego nie da się niestety zaprze 
czyć. Mimo wszelkich starań o wyplenienie tej 
gospodarki przez „komercja- 
lizację* przedsiębiorstw państwowych rezulta- 
ty są dotychczas bardzo skormne a uzyskana 
poprawa niewielką. 

Nie jest to' oczywiście jedyna strona ujemna 
naszej gospodarki, bo z łatwością możnaby wy ų 
liczyć długą litanję bolączek gospodarczych 
o ZIEM wadze i doniosłości. Wystarczy | 


Polski rroekt przedłany do komisji rodbrojeniowej 


Ligi Narodów 


Genewa, 11.9 PAT. Przy końcu wczorajsze- 
go posiedzenia Ligi, holenderski minister spr. 
zagranicznych Van Blokland wniósł do zgro- 
madzeiia nową redakcję wniosku holender- 
skiego, który nie mówi już o wznowieniu ba- 
dań nad głównemi zasadami protokołu ge- 
newskiego, a jedynie o badaniu spraw roz- 
jemstwa, bezpieczeństwa i rozbrojenia. Wnio- 
ski te będa dyskutowane przez Zgromadzenie 
w przyszłym tygodniu. 

Następnie Zgromadzenie przesłało polski 
wniosek zawierający potępienie wojny napast 
niczej i zobowięzanie do stosowania pokojo- 
wych środków dla rozwiązywania konflik- 
tów międzynarodowych, do rozbrojeniowej 
komisji Zgromadzenia. Wreszcie Zgromadze- 
nie mianowało specjalny komitet d'a badań 
w składzie następujących 5 osób: Ataki (Ja- 
ponja). Ossuski (Czechosłowacja), Politis (Gre 
cja), Urutia (Kolumbia), Hilton Young (An- 


glja). 


[tamboriain akteptował propozycję polsha 


Genewa. 11. 9. PAT. Na wczorajszem popołudnio- 
wem posiedzeniu Zgromadzenia Ligi Narodów wy- 
głosił mowę minister Chamberlain. Szef delegacji an- 


W Genewie omawiana będzie sprawa polsko-niemiecki 


rokowań handlowych 
po przyjeździe min. Zaleskiego do Genewy 


Berlin, 11. 9 PAT. „Berl. Tageblatt dowia- 
duje się, że Stresemann prawdopodobnie nie 
odbędzie w najbliższych dniach zamierzonej 
podróży do Berlina. Gabinet Rzeszy oędzie o- 
bradował nad reformą uposażenia urzędników 
bez Stresemanna, którego przyjazd d% Berlina 
spodziewany byłby tylko w tym wypadku, 
gdyby gabinet miał się naradzić nad podję- 
ciem rokowań handlowych z Polską, Warun- 
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wskazać na trudne położenie rynku kredyto- 
wego, na domagający się koniecznie reformy. 
uciążliwy system padatkowy, na surową regla 
mentację ruchu międzynarodowego tak osobo 
wego jak i towarowego itd, 

Byłoby zabójczym błędem, gdybyśmy zaśle- 
pieni i uspokojeni objawami poprawy zaniew 
dbali intenzywnych wysiłków celem usunię= 
cia tak licznych jeszcze niedomagań naszej 
gospodarki. Właśnie obecnie, gdy już nie pa- 
li się nam dach nad głową, mamy najlepszą 
możność przystąpienia do rzeczowego i rozum 
rego traktowania tych spraw i szukania dróg 
rozwiązania. Z zadowoleniem stwierdzić no- 
żemy, że taki właśnie pogląd na obecną sytua 
cję zdaje się mieć nasz obecny rząd a w kał- 
dym razie niektórzy jego członkowie, piastu- 
jacy resorty gospodarcze. Trzeba jednak, by 
dobre ich zamiary przeobraziły się corychlej 
w czyny. Dr B. aka... 


głelskiej złożył powinszowama Stresemamtowi % 
Briandowi za ich cenne oświadczenia, a następnie za 
znaczył, że akceptuje propozycję polską, która przy» 
czyni się niewątpliwie do udoskonalenia dzieła poko 
łu. Przechodząc do sprawy konferencji morskiej 

trzech mocarstw Chamberlaih zaznaczył, że flasko 
tej konferencji nie jest bynajmniej ostateczne, Wiara 
każdego z uczestników tej konferencji w inteticjo po- 

kojowe inych mocarstw pozostaje nienaruszona. Co 
się tyczy sprawy! rozbrojenia, arbitrażu i bezpieczeń 
stwa, to Chamberlain zapewnia, że Amglia pragnie 
rozbrojenła, czego złożyła dowód, redutknjąc po woj 
nie swoją armię do niezbędnego minimum. Jednakże 
specjalna struktura imperjum brytyjskiego nie 
zwała na przyjmowanie jakichkolwiek zobowiązań, 
przedtem, zanimby zbadano realną możliwość wyko 
nania ich. Zdaniem mówcy, konsolidacja pokoju, po | 
czyniła ogromne postępy zwłaszcza dzięki ukłaa | 
dom lokarneńskim. Z drugiej strony jednak nie możn , 
na wymagać niemożliwości nawet od Ligi aNrodów, | 
która stanowi trybunał o doniosłej roli, którego opł 
nji nikt nle może lekceważyć. Mówca stwierdził da» 
lej, że bezpośrednie pojednanie, osiągnięte między o 
Francją a Niemcami jest bardziej pożyteczne, niż 
wszelkie uzupełnienia | poprawki do paktu Ligi Na» 
rodów lub zwiększenie liczby sankcy] karnych. Mie i 
nister Chamberlain porównał Ligę Narodów do ma=. 
łej żołędzi zasadzonej przez człowieka dobrej wot, 
a która będzie mogła stanowić dla ludzi trwałe schro 
nienie, gdy się stanie trwałym dębem. 


kiem jednak podjęcia tych rokowań zdaniem 
dziennika, jest przyjazd ministra Zaleskiego 
do Genewy, co umożliwiłoby mu bezpośred- | 
nie porozumienie się ze Stresemannem. „He 
Tageblatt“ dowiaduje się pozatem, iż z okaz i 
rocznicy wstąpienia Niemiec do Ligi Nar 
dów Stresemann ma wydać wielkie śniadą 
w hotelu „Metropol“. 
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Lisia Weizmmanna wybrana większością głosów — Rezolucie polityczne 
Zamknięcie obrad Kongresu 


Bazylea, 11. 9 ŻAT. Sobotnie wieczorne po- 
siedzenie Kongresu poświęcone było wysłu- 
chaniu sprawozdań komisji organizacyjnej i 
politycznej, oraz głosowaniu nad rezolucjami 
tych komisyj. 

Wśród 

REZOLUCYJ POLITYCZNYCH 
przyjętych przez Kongres, znajduje się stwier 
dzenie, że władza mandatowa nie  udzielila 
aależyiego poparcia dążeniom do odbudowy 
żydowskiej siedziby narodowej w, Palestynie, 
aczkolwiek w ostatnich czasach zaszła pod 
dam względem pewna poprawa. Dalej rezolu- 
_ eje polityczne zawierają szereg postulatów 

Bo władzy mandatowej w zakresie 

w podatkowych i ekonomicznych oraz 
a przyszłą Egzekutywę, by poczyniła 

wiednie kroki celem uzyskania gruntów 
wych w Palestynie na cele kołoniza- 
'eji żydowskiej. 

W. dałszej rezolucji Kongres przyjął do wia 
domości układ Weizmanna z Marshallem w 
sprawie rozszerzenia Jewish Agency, przy- 
czem załecił Egzekutywie prace nad dalszem 

f irezszerzeniem J. A. w Ak pał ową 


_ miego Kongresu. Ag 


Warszawa. 11. 9. (Sin) Dzisiejszy „Głos Prawdy“ 
 lpgłosza pod irapującym tytułem „Włodzimierzu, 
 jeoć uczynił z bratem twoim Juljuszem?* dłuższy 
| artykul, w którym na wstępie podtrzymuje konce- 
peję ucieczki gen. Zagórskiego, poczem zajmuje się 
 hastocją zniknięcia Juljusza Ostoi- Zagórskiego, b. 
dowódcy 2go pułku ułanów Legjonów Polskich, 
| brana generała. 
` „Ostoja zmuszony był w sposób nagły rozstać się 
| ge swym pułkiem i zdjąć mundur oficerski jeszcze 
rw r. 1917, wzwiązku z całym szeregiem nadużyć 
| materjakrych, popełnionych na szkodę pułku. W za 
saęcie kryzysu oplłitycznego, jaki przeżywał kraj 
| Łegjony. Ostoja zniknął, Po pewnym czasie uka- 
zal się w Krakowie — jako „kupiec“, prowadzący 
rzekomo jakieś interesy. W Warszawie znalazł się 
jet po przełomie listopadowym r. 1918. Stare po- 
oki i kondemnaty przywaliły gruzy niewoli. 
= Z Warszawą łączył go stosunek narzeczeński z 
 wybituą artystką teatrów stołecznych p. H. B. Nie 
czując się jednak mimo wszystko bezpiecznym, O- 
stoja - Zagórski postanowił wyjechać z narzeczoną 
© kraju i osiedlić się w St. Zjednoczonych. W 
pierwszych miesiącach r. 1%9 p. H. B. zlikwido- 
wała za znaczną sumę swoje mieszkanie i koszto- 
wwmości. W ten sposób zdobył p. Ostoja pieniądze 
ka wyjazd, który istotnie nastąpił wiosną 1919 r. 
We Francji gdme zatrzymali się narzeczeni, ©- 
Kazało się nagle, iż Ostoja ma jeszcze do załatwie- 
mia w Gdańsku jakieś pilne sprawy, wymagające 
| jego obecności. Schowawszy tedy do kieszeni pie- 
miądze p. H. B. — wyjechał, Wkrótce po Warsza- 
wie rozeszły się głuche wieści o jego śmierci. Wer- 
ja oficjalna głosiła, iż Ostoja, wdawszy się w 
jakaś utarczkę z marynarzami w porcie gdańskim, 
został przez nich zabity. Jako na datę wypadku 
wskazywano na dzień 23 czerwca 1919 r. 
perz PPL który w związku z tym 


Polska udziela azyl (W LLU 1 Kona 


Wilno, 11. 9 PAT. a 9 żę około Olkie- 
mik przekroczyli granicę polska dwaj posło- 
Wie do sejmu litewskiego socjaliści Jozas Po- 
praiskas i Jozas Kiedys. Zbiegli oni na tery- 
torjum Polski w obawie przed represjami rzą- 
du litewskiego i dnia 10 bm. zgłosili się do 
ładz wojewódzkich z prośbą o udzielenie im 
przytułku. Władze wojewódzkie przychy:iły 
się do tej prośby, udzielając posłom litewskim 
rawa azylu. 


O godz. 430 nad ranem przewodniczący 
Motzkin ogłosił, że Kongres przystępuje 


DO WYBORU NOWYCH WŁADZ ORGAN!:- 
ZACJI SJOŃSKIEJ. 


Lista prez. Weizmanna zawieraia oslatecz- 
nie następujące nazwiska: prezydent Organi- 
zacji prof. Weizmann, członkowie Egzekuty- 
wy: prezes Sokołow, Dr Eder, pułk. Kish, 
Louis Lipsky, Dr Rosenblith, adw Sacxer i 
Henrietta Shold, 

Kandydaiury prof. Weizmanna i Sokołowa 
uzyskały większość 113 głosów przeciw 54 
głosom. Pozostali członkowie Egzekuiywy zo- 

stali wybrani 83 głosami przeciw 52 głosom. 

Przeciw całej liście głosowały: Mizrachi, 
radykali i rewizjoniści, oraz paru delegatów 
palestyńsikch. Lewica wstrzymała się od gło- 
sowania, zaś część Hitachdutu oddała głosy 
za Weizmannem i Sokołowem, którzy przeszli 
znacznie większą ilością głosów, aniżeii pozo 
stali członkowie Egzekutywy. 

Po wyborze Egzekuiywy i Komitetu Akcyj- 
nego złożyli oświadczenia Rubaszow imieniem 
Poale Sjon i rab. Berlin imieniem Mizrachi, 
poczem prez. Weizmann sprostował krążące 
pogłoski, jakoby nowa Egzekutywa reperzen- 

l 


towała kierunek antyrobotniczy. Pogłoski te 


1? nę brata gen. Lagórskiego w roku 919 


Czyli „włodzimierzu, coś uczynił z bratem iwoim, Juljuszem? 
l>» {Telefonem od naszego korespondenta) 


wypadkiem udał się do Gdańska, zdementował tę 
wersję. Według jego relacji Ostoja został 
przez jakiegoś Niemca, który przyłapał go w sy- 
pialni swojej narzeczonej. Ceremonje pogrzebowe 
załatwiał Włodzimierz — pochował brata w Gdań- 
sku. Pieniędzy p. H. B. przy zabitym ponoć nie 
znałeziono. Włascicielłka nie odzyskała ich nigdy. 
7 lipca 1919 r. Włodzimierz Zagórski urządził w 
kościele garnizonowym w Warszawie uroczyste 
nebożeństwo za duszę brata. 
Tu jednak nie koniec historji. Zaskoczona tragi- 
cznym wypadkiem w Paryżu p. H. B, pojechała 
do Gdańska — na grób narzeczonego. Jakież było 
| jej zdziwienie, gdy grobu takiego na żadnym cmen- 

tarzu odnależć nie mogła; gdy wszystkie urzędy 
| stwierdziły, iż o śmierci Ostoi- Zagórskiego nie 
słyszały i że pogrzeb człowieka o takiem nazwisku 


wogóle nie miał miejsca; gdy dalej organy policyj- i 


ne i sądowe ustal g' zgodnie, iż nie słyszały o wy- 
padku, w jakim rzekomo zginąć miał Ostoja i pie- 
niądze pani H. B.; gdy wreszcie przed żadnym są- 
dem, ani wówczas, ani też w późniejszym czasie 
rie odbył się proces o zabójstwo Juljusza Zagór- 
skiego. 

I tu już historjasię kończy. Zginął Ostoja, zginę- 
ły z nim pieniądze — nie pozostał po nich Ślad. W ; 
siedem lat później zginął Zagórski Nr. 2. — Wło- 
dzimierz, i również nie można odnaleźć jego śla- 
dów. Tradycyjna droga — czy zbieg wypadków? 
, lragedja — czy może obydwaj bracia spacerują 
dzisiaj pod rękę, gdzieś w promieniach tropikal- 
nego słońca, spoglądając ironicznie w stronę Pol- 
ski, z nienawiścią do której Włodzimierz nigdy się 
rie krył. 

Oto ścieżka tajemnicza, na którą winno może 

wkroczyć śledztwo. Na niej może leży zakopany 

węzeł zagadki o dwóch rozwiązaniach, a może o 
„Jena dla obydwu braci?*. 


Powstanie na Litwie 


Ryga, 11. 9 PAT. Łitewski minister spraw 
zagranicznych oświadczył przedstawicielom 
prasy, że powstanie w Taurogach zostało cał- 
| kowicie zlikwidowane. Przywódca powstań- 
ców kapitan Majusz, były członek socjaldemo- 
kratycznej frakcji sejmu litewskiego Sokalski 
i nauczyciel gimnazjalny Sołtan zbiegli au- 
tomobilami zagranicę, zabrawszy ze sobą z od 
działu banku państwowego w Taurogach 260 
i tys. litów,, 


zabity i 


są zupełnie bezpodstawne, gdyż członkowie E- 
gzekutywy uznaja Histadruth-Haowdim za le 
galne przedstawicielstwo robotników palestyń 
skich i dążyć będą w pzryszłości do tego, by, 
wszelkie prace otrzymali członkowi: związ- 
ków zawodowych. tj, 

Posiedzenie przeciągnęło się dc godz. 6-tej 
rant, 

Ur zyste zamknięcie obrad Kongresu w od 
prężonej atmosferze odbyło się na niedzielnemi 
posiedzeniu popołudniowem, zwołanem do pa 
miętnej z czasu pierwszego Kongresu sali Ka- 
syna w Bazylei, E T a SN 


Reprezentanci zach. Małopolski 
we władzach sjonistycznych 


Bazylea, 11. 9 (Tel. wł.) Zachodnia Małopoł 
ska z Ślaskiem reprezentowaną jest w nowo- 
wybranych sjonistycznych władzach central- 
nych, jak następuje: Pos. Dr Thon został wy- 
brany członkiem Komitetu Akcyjnego, Joa- 
chim Neiger zastępcą; Dr Warhaftig i Dr Zim 
mermann weszli w skład sądu kongresowego; 
| Dr Berkelhammer i Dr Fełdblum w skład sa- 


du honorowego Światowej Organizacji sjoni- 
stycznej. 


Seim skończy swój żywot 
28 listopada b. r.? 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 11. 9 Sin. Pisma donoszą rzeko- 
mo z kół zbliżonych do rzadu, że kadencja 
| parlamentarna ma być zamknięta z chwilą wy 
| gaśnięica mandatów członków obu ciał par- 
| lamentarnych, Poraz pierwszy seim  "ebrał 
się dnia 28 listopada 1922 r. Da ta28 listopada 
br. jest tedy terminem ostatecznym zasnknię- 
cia kadencji. Rząd ma zamiar terminu tego 
przestrzegać. Ponieważ wybory maja się od- 
być w trzy miesiące od ich rozpisania prze- 
to należy przyjąć, iż odbyłyby się w drugiej 
połowie lutego, 


Wpływy z danin publicznych 
w sierpniu b. r. 


| Warszawa 11. 9 PAT. Wpływy z tanin pu- 
| blicznych i monopolów dały w sierpniu br. 
ogółem 154.5 miljonów zł, tj. o 22.4 miljonów 
zł więcej, niż w sierpniu roku ubiegłego. W 
tem wpływy z danin publicznych wyniosły 
94.1 miljonów zł, wpływy z monoapolów 60.4 
| miljonów zł wobec 47.9 miljonów zł w sier- 
pniu roku ubiegłego. Daniny publiczne dały 
przeto w sierpniu br. o 9.6 miljonów zł, mo- 
| nopole zaś o 12.5 miljonów zł więcej niż w 
| sierpniu roku ubiegełgo. 
| WYJAZD DYR. TARNOWSKIEGO DO GE- 
| NEWY 


| Warszawa, 11. 9 PAT. Wczoraj weczorem 
| pociągiem berlińskim wyjechał do Genewy na 
| Zgromadzenie Ligi Narodów pełniący obowia- 

zki dyrektora departamentu politycznego M. 


S. Z. p. Adam Tarnowski. 


— 


O odwołanie Rakowskiego 
Paryż. 11. 9. PAT. Havas dowiaduje się, że 
na posiedzeniu Rady ministrów wyrażono ied- 
nomyślnie pogląd. iż należy powiadomić rząd 
sowiecki w Moskwie, że odwołanie ambasadora 
Rakowskiego z Paryża byłoby pożądane dla do 
bra stosunków francusko-sowieckich. Należy je 
dnak zaznaczyć, że wobec nieobecności mini- 
| stra Brianda Rada nie powzięła żadnej decyzji, 
| postanawiając tę kwestię załatwić na następ- 
| nem posiedzeniu po powrocie Brianda do Pary 
ża, co nastąpi przypuszczalnie 17 bm. 
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W dziejach ruehu kobiet żydowskich zaj- 
muje lady Samuel wybitne miejsce. . Działał» 


ność sjonistyczną rozpoczęła ona właściwie 
dopiero od chwili przybycia do Palestyny 
jako żoną Wyspkiego Komisarza Palestyny, 
sir Herberta Samuela. Patrząc na życie żydow 
skię, na ofiarność j poświęcenie chaluców, la- 
dy Samuel poczęła interesować się sjonizmem 
i pracą sjońską. Z zapałem zaczęłą uczyć się 
języka hebrajskiego i w duchu habrajskim 
puczęła prowadzić swój dom w Palestynie, 
Dzieki tej osobie nawiązały się ciepłe i ser- 
deczne stosuńki pod koniec pobytu Herberta 
Samuela w Palestynie między domem Wyso- 
kiego Komisarza a szerokiemi masami ludno- 
sel żydowskiej. W przeciwieństwie do swego 
męża, który choćby ze względu na swój urząd 
mugiał niejednokrotnie taić się ze swemi sym 
patjami dla żydowskiej pracy odhudowaw- 
czej w Palestynie, lady Sąmuel stanęła olwar 
cie w szeregach żydowskich i nie omijała ża- 
dnej sposohności, by współpracować w pra- 
cach związanych z odbudowa kraju. Malżeń- 
stwo jej syna Edwina z córką pisarza hebraj- 


o arere 


J. BURLA 


LONA, KTOREJ ME ZNOSI 


POWIRSC 
4 hchrajskiego przełożył Dr. Jeremjasz Frenkel. 


20 Ciąg dalszy, 


Ale z blegiem czasy zaczął Daud eoraz częściej 
wzrokjem prześladować sąsiadkę swą Chaję Sarę, 
a nawet wciągać ją czasami w rozmowę. Nikt nie 
czuł, że w sercu Dauda od dłuższego jųż czasu coś 
się dzieje. Aje nawet sam Daud chciai upolować u 
sąsiadki tylko kilka miłych chwil — jeżeli mu się 
uda... Wiedział, że musi się tem zadowolnić... 

Tak... położy rękę na niej.. pogłaska ja po mięk- 
kich włosach, po miłej twarzy... Czy ją jednak kie- 
dy pocałuje. Może.. Ale nie więcej.. Weźmie so- 
bie to, czego mu brakuje... É 

Tak mówił Daud często do siebie samego, kiedy 
siedział w poduszce, zatopiony w myśląch, alba 
kiedy leżał w pokoju na kanapie i milczał przez 
dłuższy czas... 

Pewnego zaś dnia, z końcem zimy, w sobotę, w 
rok czasu, od kiedy mieszkali w sąsiedzwie, nad- 
szedł dla Pauda dzień, którego długo czekał: u- 
rządził się tak, aby się znalazł sam na sam w do- 
my z Ghają- Sarą ~- į aupełnio bezpiecznie. 

Było te a trzeciej godzinie popołudniu. Chaja- 
Sarą stała w swym pokoju i wyglądałą przez 0- 
xno ną dół na padwórze młyńskie. Daud wszedł 
i udawał, że chce pomówią z Lejzor- Janklem, 
jakby mie wiedział, że niemą go W {omu ~e | sta- 
nął obok miej przy oknie. 
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W tem miejącn wyciąć į przesłać nam w liście. 
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Karta zamówień, 


Do BRACI SAFIER, Kraków. Rynek gł. Gd. 
Niniejszem zamawiam 
BA losów ćwiartek po Zł 10 
losów połówek po Zł 2) 
m logów całych, po Zł 40 
Należytość złotych ___................e- uiszczę po 
"rzymąniu losów bląnkietem nadawczym 
». K. O. Nr 400.117 przez firmę załączonym 
(MIG AE EEO soi: 
lokłądgy adron; .................. 
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x afs d s A Pra 
skiego Jehudy Grazowskiego zacieśnił jeszcze 
bardziej węzeł między lady Samue] ą Palcsty 
ną i ruchem sjonistycznym, 

Legenda opawiadą, że kiedy w maju roku 
192ł doszło do ekscesów antyżydowskich w 
Jaffie i w Jerogalimie, wówczas lady Samuel 
w pałacu Wysokiege Komisarza błagała i za- 
przysięgała swego męża, by energicznie wy- 
stąpił w obronie Żydów. Przytaczała mu sło- 
wa z ksiąg żydowskich, nakazujące Żydowi 
na każdem stanowisku stanąć w obronie 
swych braci. Interwencja jej była, jak wiada- 
mu, daremna, Odniosła wówczas trjumf tzw. 
„wyższa polityka“, wobec której i sir Herbert 


zaczęło mu nagle bić, i to bardzo silnie, 
uginały się pad nim. Musiał usiąść na 
Chaja- Sara odwróciła się od niego i zau- 
ge bardzo zbladł, 


Serce 
Kołana 
krześle. 
ważyłą, 


Co ci jest, Daud? — zapytała go łamanym języ- 


kiem spaniolskim, starająe co 
zrozumiała. — Co ci ješt? 

— Oto patrz, Chaja- Saro.« 

— Co ci jest? Powiedz... 

— Zle mi jest... hó] serca... 

Przyniosła mu kieliszek wódki. 
i słanął przy niej, oparty o ramę 

— Prószę cię, popatrz się... zlituj się nade mną... 

— o? 

— Ty wiesz... ty wiesz — kocham cię... Oto do- 
tychezas.. dusza rwała mi się w strzępy... dosło- 
wnie... 

-— Co mówisz? 

— Tak.. dniami i nocami myślę .. 
Widszisz.. 

— Widzę. ale co widzę?.. 

— Przębączysy mi Pó 
Jestem nir*->* "liwy. Cierpię.. 

— Jestem zam”żną kobielą.. Nawet to, że stoję 
tu z tobą sama. jest zakazane. pójdę sohie... 

Chciałą wz' chustkę i odejść, 

— Dla Boga — zawołał drżącym z przesgtrąchu 
glosem — Nie idź.. kto wje... tego, czy wrócą jesz- 
cze kiedy te chwile — nie psuj tego, co... lego... ca 
zbudawałem przez kilka miesięcy.. patrz, zmiłuj 
się., 

— Czegóź chcesz? 

Przystąpił da niej bliżej 6 jeden krok, stanął 
przy kanapie | wiedzial: 

w» Nic.. nig., nie myil śle o mnie... tylko telk.. "a 


się ukryć lo, 


ba trochę 
okna. 


Nie widzjsz? 


'akże  przebaczy... 


może każdy wygrać, kto zakupi los Państwowej Loterii Klasowej 


u Braci Safier, Kraków, Rynek Główny 5. 


Oprócz głównej wysianei 650.000 zlotych 


są wygrene po złotych: 400.000, 250.000, 100.000, 75.000, €0.0C0, 50.000, 
40.000, 30.000, 23.000,15.000, 10.000, 5.000 i t. d. 
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Ceny losów: (wierć losu zi. 10, pół losu zł. 20, caiy jos zł. 40. 
à Zamówienia Iisicwne załąiwia sia odwrotną pocztą. 


Sir. 
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Samuel był bezsilnym. Był to zapewne jeden 
z najtragiczniejszych momentów w życiu la- 
dy Samuel, $ 
Od owego czasu kontynuowała swą pracę 
z jeszcze większem zaparciem i większem pa- 
święceniem. Jej dzielem była szkoła ' rolniczą 
dla dziewcząt w Nahalal i mnóstwo instytu- 
cyj i organizacyj kobiet żydowskich. w Palge 
stynie. Dzięki pracy lady Samuel, a tąkżę ża« 
ny Prezydenia Weizmanną powstaje dzisiaj 
już wielka organizacja kobiet sjonistyczuych 
(WIZO), która mimo krótkotrwałego istnienia 
może wykazać się znacznemi zasługami tak 
dła ruchu kobiet żydowskich, jak dła pracy 
sjonistycznej, w szczególności palestyńskiej. 
Ostatnio bawi laty Samuel w Bazylei. Pra- 
wadziła obrady konferencji kobiet żydowkich, 
a obecnie uczestniczy pilnie w obradach kon- 
gresu sjonisiycznego. Jak piszą dziennikarze 
żydowscy niema posiedzenia kongresu, by ia- 
dy Samuel nie była na nim obecną I nie sle- 
dziła z uwagą przebieg obrad. Lady Samueł 
siedzi w towarzystwie p, Weizmannowej i 
siostrzenicy lorda Balfoura i słucha. Oczywi= 
ście najwięcej zainteresowania wzbudzają w 
niej mówcy hebrajscy i angielscy. Poznać, że 
udział lady Samuel w kongresie nie: jest tylko 
wizylą, Lady Samuel jest cichą obserwaterką, 


pogłaskał ją ręką po twarzy kilka razy. Ona pa 
wiedziała: nari 

— Już dość.. olo... — i usiadła na kanapie. 

On usiadł przy niej i odpowiedział: 

— Dobrze... maja kochana... orzeźwiłąś muie.. m 
Pogłaskał ją drugą ręką, przychylił głową do niej 
i wdychał jej zapach... 

— Masz żonę — czego chcesz odemnie?.., 

— Tak... szkoda mnie... szkoda mego życia i cie- 
bie też szkoda... Nie byłbym ja dobry dis ciebie? 
Nie jestem może dość ładny dla ciębig? , 

— Tak... jesteś ładny... ale ja kocham swego mę 
ZA.: 

— Nie... nie... ty go nie nienawidzisz... ala nie ko- 
chasz go — tak, ja cięhia kocham... 

— Ale on kocha mnie tak, jak ty mnie kochasz, 
i jeszcze więcej.. y 

— Nie. On nie umie cię kachać.. On nie wie, co 
posiada .. 

— A co będę miała z tego... że ty mnie kochasz? 

— Tak, nio nie będzie z tego... tylka ja.. tego « 
strawę.. u ciebie wezme sobie strawą dla boży 
wienia swej duszy... 

— Bledny.. szepnęła i rzuciła na niego 
pełen lilości. 

Wtedy Daud pochylił głowę i złożył na jej twa" 
rzy długi porałunek. 

Wymknęła mu się z rąk i zaczęła go nagqlić, by 
sobie poszedł. , 

— Tək.. pójdę. przez dłuższy czas będę miał 
spokój.. przez dłuższy czas.. Bądź szczęśliwa... 
serdeczne dzięki ci... 


Ciąg dalszy nastąpi 


wzrok 


a jednak bierze we wszystkiem bardzo żywy 
udział. 

Jeden z dziennikarzy w ien sposób ją opi- 
suje: „Jej włosy są luż osrebrzone, a twarz 
zmarszczona, lecz ze smukłej postaci promie- 
nieje szlachetność, Jest niejako uosobieniem 
skromności. Często wygląda lady Samuel jak- 


m... UOA 


PRZEGLĄD GOSPODARCZY 
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by gospodyni kongresu”... 

Olo główne rysy charakieryslyczuę tej pic- 
knej i szlachetnej postaci, która choć od nic- 
dawna pracuje dla żydostwa. to jednak za- 
skarbiła sobie kartę w dziejach renesansu ży- 

| dowskiego. 


Możliwości handlu z Włochami 


Handel polsko-włoski, unorimowany przez 
Traktat z dnia 12 maja 1922 r., nie może dotąd 
się wydobyć z okresu próbnych transakcyj, 
przyczem inicjatywy w tym kierunku wypły- 
wają przeważnie ze strony włoskiej. 

Tendóncja nawiązania stosunków drogą ko- 
respondencji lub przez nasze płacówki dypło- 
matyczno-konsułarne, nie osiąga “pożądanych 
skutków; przez korespondencję można tylko 
podtrzymać Mb rozwinąć stosunki i kontakty, 
mawiązane osobiście. Placówki zagraniczne 
moga tylko dawać informacje zasadnicze, nie 
mogą natomiast wchodzić w szczegóły, które 
mjawniają się dopiero przy osobistem zetknię- 
«m ston zainteresowanych i prowadzą do za- 
warcia interesu. 

Strajk weglowy angielski ożywił znacznie 
etostmiki połsko-wioskie. Dzięki niemu przeła- 
mana została odporność tutejszych odbiorców 
co do dokonania większych prób z naszym wę- 
ciem. 

Szkodłiwysi dla rozwoju naszego eksportu 
do Włoch zwyczajem, przyjętym przez nasze 
Wkapiectwo, jest oferowanie cen franco stacja 
madawcza, ewentualnie franco granica polska, 
Jub. fob Gdańsk. Kto pragnie eksportować do 
Włoch winien przedewszystkiem zerwać z 
tym zwyczajem i oferować przynajmniej fran- 
wo wagon granica włoska, lub cii (caf) port 
"włoski, co nłatwia znacznie kalkulację dla tu- 
keśszej kfgenteli, przyzwyczajonej oddawna do 
meszejłich ułatwień ze strony ajentów zagrani- 
©nych. Przy tej metodzie dostawca jest kryty 
przed ewetualnemi modyfikacjami taryfy cel- 
mej, bardzo możlrwemi i przed kontestacjami, 
rwyttikającemi z interpretacji przez urzędy cel- 
ao w dachu prołibicyjmywm. 

Głównym brakiem naszego wywozu do 
iWsoch są trudności kredytowe; włoski impor- 
ter: wymaga bowiem najmniej 30-dniowego kre- 
dyt od chwili otrzymania towaru, co przy da- 
bekim przywozie równa się dwumiesięcznemu, 
a nawet trzymiesięcznemu kredytowi; równo- 
cześnie nasz eksport zinuszony jest do opłaca- 
ika przewozowego i cła, gdyż włoski odbiorca 
komtraktuje prawie wyłącznie przy cenie fran- 
co wagon stacja odbiorcza, w najlepszym zaś 
razie — franco włoska stacja graniczna. 

Pośrednictwo Niemiec i Wiednia odgrywa ie- 
szcze dużą rolę w naszym wywozie do Włoch; 
ten stan mógłby być znacznie popramiony na 


naszą korzyść przez organizację ajentów-komi- 
wojażerów, których tu dotąd nie spotyka się, 
oraz przez udział w dorocznych jarmarkach 
włoskich, a szczególniej w medjolłańskim. Eks- 
porterzy polscy jednak w powyższym kierunku 
wykazują mało inicjatywy (w przeciwieństwie 
do bardzo udatnych pokazów książki, sztuki 
plastycznej stosowanej i t. d.). 

Na odbiorców możnaby trafić bądź przez o- 
ferty, kierowane do Izb handlowych włoskich, 
bądź za pośrednictwem organizacyj specjal- 
nych, więc przedewszystkiem „Instituto Nazio- 
nale per I. Esportazione* (Roma, via Torino 
107), a następnie: „Instituto Coloniae Italiano“ 
(Roma, piazza Venezia 11), „Importatori Espor- 
tatori Federati“ (Milano, via Annuciata 14), „In- 
stituto Italiano per L'Espansione Commerciale 
e Coloniale“ (Milano, via Silvio Pellico 6). Osta- 
tnia z powyżej wymienionych instytucyj finan- 
suje przeważnie eksport, w rzadkich wypad- 
kach — import; w stosunku do polskiego przy- 
wozu żadnych w tym kierunku prób nie uczy- 
niono. z wyjątkiem Bance Comerciale Italiana, 
który finansuje przywóz naszego węgla; jest 
rzeczą wątpliwą, by w tej dziedzinie można by- 
ło coś na szerszą skalę zorganizować, gdyż 
handel włoski cierpi sam na brak Środków o- 
biegowych. 
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OSTRZEŻENIE DLA SZKLARZY. Urząd Emigra- 
cyjny zawiadamia, że przemysł szklarski w Ramu- 
nji przechodzi obecnie kryzys, wobec czego znale- 
zienie pracy dla polskich robotników jest bardzo u- 
trudnione. Dlatego wielu szklarzy, którzy przez dłuż 
szy czas byli w Rumunji, obecnie pragnie powrócić 
do kraju. Ostrzega się przeto, aby szklarze w Polsce 
nie rozpoczynali starań o wyjazd do Rumunii, gdyż 
o ile wogóle pracę znajdą, uzyskają złe warunki, 
które nie pozwolą im utrzymać rodzin w kraju po- 
zostałych i przyjazd ich pogorszyłby położenie tych 
robotników polskich, którzy już pracują w Rumunii. 

POLSKA NAJTANSZEM PAŃSTWEM EUROPEJ 
SKIEM, — powiadają Szwedzi. — W sztokholinskim 
„Aftonbladet“, w artykule, rozpatrującym drożyzne 
poszczególnych państw i miast, czytamy o Polsce: 
Autor był przez tydzień w Krakowie i uważa miasta 
to za najtańsze z tych, które zwiedził. Nie wymienia 
cen z obawy, by mu nie dowierzano, dodaje tylko. 
że cena pokoju w hotelu wynosi 6 du 7 koron szwe- 
dzkich. Polska zaś, przynajmniej co do cen środków 
żywności, jest najtańszem państwem w Europie. 


(zy możliwa jet komunikacja” z biężyconi 


Marzenia Vernego i Żuławskiego. — Lurnatyzm, romantyzm, a — nauka. — Dokładne mapy 


księżyca. — 380.000 kim. — Rakiety proi. Obertha. 
strzeni. — Etapy przyszłej „wycieczki“ 


Marzenie znakomitego pisarza angielskiego Ju- 
ljusza Vernego, © którym opowiadają, że był Ży- 
dem pochodzącym z Polski zmierza coraz bardziej 
ku możliwocśi urzeczywisinienia. Ale mietylko Ju- 
ljusz Verne marzył o podróży na księżyc. Podo- 
bne utopje, mogące się stać w niedługim czasie 
bodajże — rzeczywistością, czytamy również i w 
innych literaturach; w polskiem piśmiennictwie u- 
czynił księżyc osią jednej ze swych powieści Je- 
rzy Żulawski („Na srebrnym globie“). Ale myśl 
© podróży na księżyc i o tamlejszem życiu nawie- 
dza uporczywie niejednego człowieka. 
= Nie musi się poto być aż — lunatykiem. Księ- 

życ widzimy bowiem niemal co wieczór i czuje- 


— Wiedeńskie Tow. naukowe badania prze 
na srebrny glob. 


jednak odnosić również w sposób i wiełe konkret- 
niejszy i realniejszy. Wszak gołem okiem dostrzec 
nieraz można jego góry i kratery, a nadto posia- 


zupełnej dokładności i wyrazistości. Badania nad 
geogralją i topografją księżyca posuwają się też 
wciąż bardziej naprzód. Niejeden może Śmiały lo- 
tnik myślał o zmierzchu, kiedy na niebo wytacza 
się tarcza księżyca, o jakiejs Śmiałej, tym razem 
naprawdę rekordowej wyprawie... 

Niestety dzieli ziemię od księżyca jak dotąd nie- 


osiągalna dal, pusta przestrzeń, wynosząca we- 


dług skrupulatnych obliczeń „tylko“ 380.000 klm. 
Juljusz Verne wyobraża sobie zdobycie księżyca 
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ciagania ziemi, by móc wylądować na księżyca, 
W naboju chciał Verne umieścić kilku śmiałków, 
którycii stopy wkońcu dotknąć miały księżyca: 
Uiopista przeoczył jednakże, że wskutek nagłośck 
wyetrzain, olbrzymiej zmieunej siły szybkości lọ- 
lu smialkowie ci nómeniałuie zamieniliby sić na 
— bezkszlailna masę. 

Szybkosć nie byłaby tu zreszią najniebezpiecz- 
niejszą przeszkodą Wskutek obrotów ziemi do 
koła słońca mkniemy przecież z szybkości 30 kim. 
na sekundę poprzez wszechświat. Niebezpiecznę 
jest tylko nagła zmiana szybkości, przyrost chy- 
żosści. czyli tzw. przyspieszenie. Idzie mianowicie. 
o to, by tempo zwiększało się powolnie i syste” 
matycznie, tak, by przyspieszenie wynosiło np. 
około 25 metrów na sekundę. W ten sposób osiąv 
snęlibyśmy dopiero po czasie 7—8 minut uprag- 
niong przez Vernego szybkość 11.000 metrów na 
sekundę. Możnaby się wtedy jako tako może przy= 
zwyczaić do wzraslającej szybkosci i £:inrio wszy« 
stko nadał pędzić ku księżycowi. Ale w tym celu 
potrzebna byłaby lufa wystrzałowa długości naj- 
mniej 3.000 klm, a więc mniejwięcej tyle, ile wy- 
nosi długość Oceanu Atlantyckiego. I to nieda się: 
wykonać. Z armat Vernego nusiiny tedy zrezy- 
gnować x 

Ale zoslaje nam innć jeszcze wyjście. Bo oto ma 
odpowiednio skonstruowana rakieta o wiele więk- 
sze szanse na rozwiązanie zagadnienia. Rakiety 
nie musi się traktować jako nabój, który musi być 
wystrzelony. Rakicia sama idzie w górę wskutek 
1acisku z wąskich otworów napływających ga- 
zów spalinowych. O ile postara się o wystarcza- 
jąca ilość amterjałów palnych, uzyskać można 
wzlot rakiety do niebywałej wysokości i z za- 
wrolną wprost szybkością. Oczywiście należałoby: 
wybrać tu materjał palny, którego ilość nie mu- 
siałaby być zbyt wielka w stosunku do objętości 
rakiety. Bo gdyby chciano użyć do rakiety mają- 
cej nas zawieść na księżyc, dziś używanego pro- 
chu palnego, to masa jego musiałaby być około 
800 razy cięższa od całej rakiety, oo oczywiście 
nie jest do pomyślenia, a tem mniej do przepro- 
wadzenia. 

Otóż jak obecnie donoszą z Niemiec, wynależć 
miał proi. Herman Oberth rakietę wypełnioną ga- 
zem wybuchowym, eksplodującym z taką siłą, że 
produkty spalinowe znikają z szybkości około 
5.000 metrów na sekundę. ło już nie żarty. Prof. 
Obeith zamierza pozatem skonstruować w najbliż- 
szej przyszłości serję 3—4 rakiet, z których górna 
napciniona byłaby czystym gazem wybuchowym, 
dalsze służyłyby tylko na to, by nadać rakiecie 
górnej odpowiednią szybkość początkową. Z chwi 
lą, kiedy rakiety dolne spełnią swe zadanie, będą 
stopniowo odrzucane, tak, że podróż w bezbrzeż- 
ną przestrzeń wszechświata odbędzie tylko ra- 
kieta górna. 

Dla dalszej pracy nad tą myślą utworzyło się 
niedawno we Wiedniu towarzystwo naukowe dla 
badania przestrzeni. Na czele towarzystwa stanął 
znany uczony Dr Hoefft, który podjął się obecnie 
konstrukcji małej rakiety o długości około 120 cm. 
Rakieta ta ma po osiągnięciu wysokości kilkuset 
metrów wrócić zapomocą spadochronu z powiu- 
tem na ziemię. Byłby to rekord olbrzymiego zna- 
czenia. 

Gdyby się udało zbadać dostatecznie atmosferę 
między ziemią, a księżycem, do czego służyćby 
miały umocnione na rakiecie odpowiednie aparaty 
rejestracyjne, posłanoby na księżyc nasamprzód 
zwierzęta, przez co możnaby się przekonać o dzia- 
łaniu podobnej „wycieczki“ na organizm żyjący. 
Gdyby się to powiodło, wysłanoby odpowiednią 
rakietę, któraby miała za zadanie lądować dopie- 
ro na księżycu. Ta rakieta zaopatrzona byłaby 
prochem świetlnym, zapalającym sie przy wzilo- 
cie i lądowaniu rakiety, której losy będą mogły 
być obserwowane zapomocą silnych teleskopów. 
W razie udania się epokowej wyprawy, napewno 
znajdą się Śmiałkowie, którzy dla dobra nauki, 
z głodu nowych niebywałych wrażeń zajmą miej- 
sce na rakiecie i — polecą w przestrzeń niepew- 
ności. Uczeni wymyślą zaś w międzyczasie i spo- 
sób powrotu rakiety na ziemię, znowu przy pomo- 
cy materjałów palnych i odpowiednio skonstruo- 
wanych spadochronów. I choćby pierwsi śmiałko- 
wie podzielić mieli tragiczny los Nungessera i Co- 
li'ego, znajdą się również i tu Łindberghowie, 
Chamberlinowie, Byrdowie, — nieznanych dotąd 
rekordów i lotów. 

A wtedy , „komunikacja* nasza z księżycem staz 
nie się rzeczywistością nie tylko — kinową. czyj 
powieściową. (ar.) 


| 
da Świat naukowy już dzisiaj mapy księżyca o 


my go w stosunkowo niedalekiej odległości. To- 
warzyszy on nieraz najczulszym naszym wieczor- 
nym .„sielankom*, a srebrna jego poświata dziw- | 
ne w nas budzi uczucia. Do księżyca można się | 


przez konstrukcję olbrzymiej jakiejś armaty, któ- 
| rej naboje przelatywałyby przestrzeń z szybkością 
około 11.000 metrów na sekundę. W ten sposób 
zamierzał pisarz-fantasta przezwyciężyć siłę przy 


Kozpownechnijce „Nowy Dzennil ° 


Leczenie raka ciankiem potasu 


W. jednej z klinik budapeszieńskich zaczęto prze- 
prowadzać nowe próby w nieziniernie doniostej, 
imteresującej świat cały dziedzinie — leczenia zho- 
roby raka mową zupełnie metodą. Próby te tak za- 
interesowały rząd węgierski, że zaofiarował on 
zwaczue Środki pieniężne na ich popieranie i prze- 
prowadzenie. 

Klinika, w której rzeczone eksperymenly są ro- 
Diore, jest klimiką prof. Koranyi, wszechświato- 
wej sławy specjalisty chorób wewnętrznych, któ- 
remu medycyna współczesna zawdzięcza wiele cen 
mych prac z zakresu fizjologji i patologji 
Otóż profesor znajdować się ma jakoby na drodze 
zmalezienia sposobu leczenia raka nie za pomocą 
zabiegu chirurgicznego ami naświetlań radem, aie 
wewnętrznego stosowania potężnej trucizny — 
cjanku potasn. 

Stosowana przez prof. Koranyi nowa terapja ra- 
ka jest w stanie prób i żaden naukowy komunikat 
nie został przezeń jeszcze w tej sprawie przedsta- 
wiony. O ile się wszakże wydaje, wykrył on, że 
cjanek potasu działa bezpośrednio na przemianę 
materji komórek rukowatych, przedewszystkiem 
powstrzymując ich rozwój, a w następstwie po- 
wodując ich wsysanie się. Prof. Koranyi przepro- 
wadzał dotychczas próby na raku doświadczalnyn, 
to znaczy na wywoływanym sztucznie u szczu:ów 
przez szczepienie zdrowym zwierzętom tkanek 
zwierząt dotkniętych rakiem. Wynikiem stosowa- 
nia cjanku potasu u takich zarażonych rakiem 
zwierząt był w 15-u wypadkach ze stu leczonych 
tym systemem — zupełny zanik guza rakowatego, 
zaś nieomal we wszystkich pozostałych wypadkach 
dało się wyraźnie stwierdzić bądź powstrzymanie 
rozwoju guza, bądź zmniejszenie się go. Wyniki 
te wydały się wynalazcy i jego asystentom tak do- 
niosłemi i zachęcającemi, że przystępuje obecnie do 
prób na wołach i od wyniku tych nowych doświad 
czeń uzależniają przeprowadzenie 
przy leczeniu raka u ludzi. Wiełka ostrożność Ko- 


nerek., 


ich ostateczne | 


ranyi ego zupełnie jest usprawiedliwiona — poza 
naukową powagą jego pracy — obosiecznym vhi- 
rakierem broni, jaką jest cjanek potasu, jedna z 
najgwałtowniej działających substancji trujących 
(ćwierć grama jej wystarczy do zabicia człowie- 
ka). Otóż w tych warunkach rozpięcie pomiędzy 
dozami tolerowanemi przez organizm i dozami tru- 
jacemi jest nader znaczne i różnice zależne są od 


gatunku zwięrzęcia, będącego objektem prób. 
Notując nowe próby, zbyt doniosłe dła cierpiącej 
ludzkości, aby wolno było pomijać je milczenien, 
zaznaczyć wszakże należy, że mają one jeszcze 
długą drogę przed sobą, aby wyniki otrzymane do- 
tychczas przez prof. Koranyi, upowaźniać mogły 
do praktycznego stosowania nowego leczenia lu- 
dzi, a nadewszystko do stawiania przedwcześnie 
optymistycznych w tej mierze horoskopów. 
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Odpowiedzi „Lekarza domowego" 


JOFI: 1) W skórę głowy, pomiędzy włosy, wcie- 
rać codzięnnie spirytus salicylowy. Do wody, w 
której.Pani splukuje włosy, dodawać szczyptę so- 
dv. Do mycia głowy używać mydła siarczanego. 2) 
Nie możemy Pani nic innego poradzić prócz pu- 
dru. Z zeszczupleniem nie stoi to napewno w zwią- 
zkn. 3) Nie szkodzą. Wągry po wyciśnięciu wra- 
cają i trzeba je ciągle usuwać. Myć twarz w go- 
rącej wodzie i zaraz potem zmywać zimną. MALA- 
DY: Medycyna nie zna, niestery, środka na usunię- 
cie tych pozostałości. Na pociechę możemy Pani 
tylko tyle powiedzieć, że z czasem staną się one 
bledsze i mniej widoczne. WDZIĘCZNA MATKA, 
TARNÓW: Dbać o regularne wypróżnienia. Zmy- 
wać dana okolicę gabką. zamaczaną w goracej 
wodzie lub roztworze nadmanganianu potasu. 
STAŁY ABONENT Z KROWODRZY: 1) Myć 
twarz codziennie rano gorącą woda i mydłem siar- 
czanem w ciągu dnia 2—3 razy zmywać rozcień- 
czona wodą kołońską. Wieczorem parówka nad na- 
czyniem z gorącą wodą i wyciśnięcie wągrów. Na 
noc maść siarczana. 2) Kilka razy dziennie zwil- 
żać piegi spirytusem z % proc. sublimatu (na re- 
cepte lekarska). UFAJĄCA CZYTELNICZKA: Na 
noc okłady z wodv borowej Trzeba jednakże 
stwierdzić przyczynę upławów i starać się o usu- 
rięcie tychże, ponieważ upławy drażnią skórę na 
udach i podtrzymują cierpienie. GASSENDI J.: 


Nie możemy Panu, niesleiy, udzielić vbszerniejszej 
odpowiedzi, z tej prostej przyczyny, że jest to o- 
bjaw, który wymaga dokładnego zbadania neuro- 
logicznego, jako występujący w przebiegu rozmai- 
tych chorób. Na podstawie tego jednego tylko o- 
bjawu, bez zbadania reszty systemu uerwow 
nie można ustalić rozpoznania. ARTYSTKA: 1) 4 
3) Bóle te są prawdopodobnie pochodzenia reuma- 
tycznego. Sądzimy, że kąpiele ciepłe, łaźnia paro- 
eH zawijanie w koce, a obok tego wcienuie Ww 

ące miejsca spirytusu kamiorowego, mogł 
Pani dobrze zrobić. 2) Utlenić skórę twarzy ra 
stosowanie maści z perhydrolem. STROSKANY 
GUSTAW, DIETLOWSKA: Opis przebiegu kataru 
żołądka wymagałby napisania całego artykułu, 
czego, oczywiście, w „Odpowiedziach redakcji” z 
braku miejsca uskutecznić nie możemy. DIGIFO- 
LINA: Jest to środek nasercowy, otrzymywany 2 
rośliny, zwanej naparstwicą. Zawiera ws 
leczniczo działające składniki tejże, ale z wyłącze- 
niem dodatków obojętnych lub szkodliwych, w 
pierwszej linji tzw. saponinów, tak, że przy zaży» 
waniu czy nawet wstrzykiwaniu nie przychodzi do 
objawów zadrażnienia błon śluzowych wzgl skó- 
ry. W handlu w postaci roztworu lub tabletek. 
ŚRODEK: Nie, zupełnie obojętne; na życie seksuałe 
ne nie wpływa. 
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LISTY Z KRAJU. 
List z Rzeszowa 


(Po wymiarze podatku domestykalnego. — Ze 
stow. „Tarbuth* — Ze sceny.). 


W ostatnich dniach doręczono wszystkim płatni- 
kom podatku domestykalnego nakazy zapłaty te- 
go podatku wymierzonego już za lata 1927 i 1928. 
Podatek wymierzono z małymi wyjątkami w na- 
dmiernej wysokości, tak, że społeczeństwo żydow- 
skie naszego miasta oburzone jest do głębi osta- 
tnim czynem (przynajmniej znak życia?!) tutejsze- 
go kahału. Żadnej dyskusji nie podlega obowiązek 
płacenia domestykalnego podatku, a to celem po- 
krycia wydatków gminnych. W tej dziedzinie je- 
dnak (pozycja wydatków) poważna część naszego 
społeczeństwa ma cały szereg słusznych żałów w 
związku z ostatnim wymiarem podatku. Na ka- 
żdym kroku spotykamy się z narzekaniem na obe- 
cne stosunki w kahałe, które odzwierciedlić może 
właśnie ostatni niestosunkowy wzrost w wymia- 
rze podatku. Do ostatnich czasów podatek dome- 
stykałny wymierzano w umiarkowanych kwotach, 
w bieżącym roku w ten sposób podniesiono stopę 
podatkową, że należy bezwarunkowo pomyśleć nad 
jekąś możliwą zmianą. Bo podatek nie wzrósł, z 
powodu jakichś nadzwyczajnych wydatków inwe- 
stycyjnych czy gospodarczych czy też dla ogólnych 
potrzeb społeczeństwa poczynionych, lecz z powo- 
du rabunkowej gospodarki gminy i prywaty, jaka 
się tam na dobre ugruntowała. Niejednokrotnie 
mieliśmy sposobność piętnować system gospodar 
czy, względnie zupełny brak systemu. Dziury w 
budżecie łatano w rozmaity sposób, możliwy czy 
niemożliwy, społeczeństwo nie odczuwało tego tak 
dotkliwie. Obecny „podarek* kahału krzywdzi bar- 
dzo członków naszej gminy. Z jednej strony wzrosi. 
podatku, a z drngiej strony szereg towarzystw 
walczących o swój byt samodzielnie, a © które 
właściwie powinna troszczyć się reprezentacja 
gminna. Społeczeństwo żydowskie jest wobec tego 
podwójnie obciążone, płacąc równocześnie .poda- 
k wyznaniowy Oraz wkładki członkowskie, ce- 
łer otrzymania przy życiu wdów, sierót, star- 
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ców, inwalidów, czy też innych nieszcześliwców, © 
których gmina — mająca pieniądze dla swoich 
różnego kalibru pupilów — powinna się troszczyć. 

W szczególności na inteligencję żydowską nało- 
żono horendalne sumy podatku w stosunku do lat 
ubiegłych Nasi kahalnicy wiedzą. że nasza inte- 
ligencja nie będzie protestować i wołać o zmianę, 
bo cechuje ja obojętność i bierność wobec wszyst- 
kich przejawów życia żydowskiego. Czas już wy- 
zwolić z pod wpływów różnego rodzaju zamasko- 
wanych postępowców itp. reprezentantów, Trochę 
rozwagi i zastanowienia się nad sytuacją żydo- 
stwa wogóle naszej inteligencji koniecznie potrze- 
ba. 

Wydział stow. „Tarbuth' przed zakończeniem 
wakacyj czynił przygotowania dla odpowiedniego 
programu pracv. Przy wydatnej pomocy członków 
wydziału pp. Altera, Blumenfelda. Emmera, Johan 
nesa, Kurzmana i Miinzberga poczynione kroki da- 
dzą pomyslne rezultaty. Otwarcie frehlówki dla 
dzieci. szkoły hebrajskiej oraz kursów wieczor- 
nych dla dorosłych przyjmie społeczeństwo żydow- 
skie z wielkiem zadowoleniem Celem uprzvstęp- 
nienia korzystania z nauki w utworzonych insty- 
tucjach, wydział stow. ..Tarbuth* zredukował ce- 
ny, niezamożnym przyznaje ulgi. a biednym. udzie- 
la nauke bezpłatnie. Inicjatywa oraz reorganiza- 
cja pracv stow. ..Tarbuth* powinna znaleźć popar- 
cie całej ludności żydowskiej. 

Na zakończenie „.Tvgodnia Żydowskiego Akade- 
mika“ (o czem już donieśliśmy) odbył sie wieczór 
humoru i Śmiechu pod kierownictwem i reżyseria 
artysty żydowskiego teatru w Krakowie Leona 
Herbsta Stawa. który naogół wypadł pomyślnie, Na 
program złożyły sie: odegranie utworu Pereca (w 
polskiem tłnmaczeniu p. Herbsta) pt. „On i Ona“ 
przez pp. Kohanego W. i Haarównę G.. odegranie 
farsy Courte!ine'a pt. „Spokój domowy“ przez pp. 
Kohane W. i Haarówne G. oraz wkońcu farsy St. 
Dobrzańskiego pt. ..Złoty cielec* przez pp. Hause- 
równe B.. Hokanego W. Rnbla D.. Teltelbauma E, 
i Zwetgenbauma. W szczególności gra pp. Hause- 
równy. | Rubla została przyjęta z wielkiem uzna- 
niem. Recytaeja utworu Bedy: „Prawdziwie žydo- 
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wskie* przez p. Horowitzównę, Szolema- Alejche- 
na: „Agent“ (w polskiem tłumaczeniu p. Herbsta) 
przez p. Teitelbauma E. i „żywy dziennik" dopeł- 
niły całości. 

Prawdziwą i przyjemną biesiadę duchową 2go- 
lowali nam znakomici artyści „Wiktu* z pp. Zy- 
gmuntem Turkowem i Idą Kamińską na czełe. 
Trzy sztuki odegrane w naszem mieście („Wiilki* 
Rollanda, „Bracia Karamazow* Dostojewskiego 
i „Nora“ Ibsena) wywarły na licznie zebranej pu- 
bliczności niezatarte wrażenie. Teatr żydowski 
zdobywa sobie coraz większe rzesze ludności ły- 
dowskiej. Ofiarna praca artysty żydowskiego dis 
sztuki teatralnej zasługuje ma szczere uznanie. 

Rad. 
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BIECZ (Kor. wł.). Wybory do Rady miejskiej — 
Z życia żydowskiego. 4 

Ostatnio odbyły się wybory do Rady miejskiej 
dzięki solidarności wszystkich Żydów i energicznej 
pracy i agitacji ze strony młodzieży żydowskiej lista 
demokratyczna. walcząca wespół z żydowską prze- 
ciw liście endeckiej, odniosła zwycięstwo na całej He 
ni. Dc Rady miasta weszło 12 Żydów (na 48 rad- 
nych), reszta zaś 36 radnych składa się przeważnie 
z liberalnych chrześcijan. 

Dzięki energicznej pracy p. Chaima ltzingera, pre- 
zesa Komitetu dla sierót wojennych, mającego wielki 
wpływ w sferach ortodoksyjnych i cieszącego się Oe 
gólnem poważaniem, praca w tymże Komitecie poe 
stępuie w szybkiem tempie i cieszy się ogólnem t- 
znaniem. Jako dowód mogą służyć fakta, iż wycho- 
wano już cały szereg sierót na samodzielnych ręko= 
dzielników, jednego zaś z nich, który ciężko zacho- 
rował, wysłano z wiasnych zebranych funduszów na 
letnisko do Szczawnicy na kilka tygodni. 

W życiu narodowo-żydowskiem i w pracy kułtu= 
ralnei daje się niestety odczuwać wielki zastój. — 
Wszystko pogrążone les; jakby w Śnie letarzgicznym. 
Czas najwyższy już otrząsnąć się z tego snu Ì apae 
til. Wszak w Bieczu istniała niegdyś organizacja, 
słynąca z rzutkości ! sprężystości, J. R. 

a) 
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Zmiana konstelacji 


Pogon zerwała z Czarnymi, — Pogoń przęproalła ja 
z Cracovia. 

Ostatnie wiadomości wskazują na ważne zmiany 
w piłkarstwie palskiem. Oto w samej Lidze, która 
była tak niezwruszenie solidarną w walce z PZPN. 
i Drom Cotnarowskim, skutkiem czego zwyciężyła 
ma całej linji, powstały rysy. Najpierw pojawiły się 
zjawiska kanperowania wzajemnego graczy pomię- 
éy klubami ligowymi (vide Legija, Turyści), potem 
niezyoda na tle terminów meczowych | konkurencja 
pmte (vide Pogoń-—-Hasmonea i Pogoń—Czar- 
w 

Nie sa to jednak a przyczyny pewuego 
kryzyėųu w Lidze. inne są tu przyczyny. 

- Cała walka z PZPN-em i rozłam w piłkarstwie pal 
skam powstał jedymie z powodu afery Nawrot—Gie- 

vst i następcze antagonizmu między Pogonią 
a Cracovię. Gdyby nie to, byłoby doszło podczas 
meczów Cracovii z Pogonią I Hlasmoneą we Lwo- 
wie di naśdziernika | 1 Hetopada 1926 r. do konfe- 
panci i porozumienia także ma tle projektowanej Ligi 
=i uczegiidctwem Cracovii, Dr. Lustgarten miał wów- 
coxas być ga tej kosferencji i tylko afera z Drem Pe- 
saram na tie Nawrot--liehartowski spowodowała 
tego abecaeje, Stanowisko Dra Cotnarawskiego by- 
łeby moe nio pracazkodzilo wytworzeniu na wal- 
aw zcromadzenia PZPN-u Z8 lutego 1927 r, klasy 
DRR WOW O, 

Cracovia; jake taka, nie Dr. Cetnurowski, jako 
PZPN, byłaby ostateqznie wypowiedziała się za. Li- 
mą sdyby mię powyższa wąlka z Pogonią, ktorej 

giększem byłą wyrugowamie przez Pogoń 
Gracovii z mistrzostwa Polski. Cracovia pod koniec 
Sec 1926 i z poczatkiem 1927 nio miała dostate- 
ciir sikiej drużyny do' walk ligowych. Nabytki i 
wybicie się Kahana, Dońca. Zastawniaka II, Seichte- 
i$e. nie buty wówczas wiądomeęsmi, a osłatienie dru- 
yny EA sijne. Cracovią nie choiałą i nie mogła się 
marażać na ujiepewnia stanowisko w tabeli ligowej, 
rwiędzinia.ząś bezwaglednie, żę nawet po dlugolet+ 
O ed dan Task 


Dział Sportowy „Nowego Dziennika” 


Pod redakcia Dra Henryka Lesera 


sportewej w Polsce 


zie konsolidacji i zgody, klasa państwowa bęz Gra- 
covii nie powstanię. Cracovia nie mlaka nic do stra- 
cenia. 

Pogoń zdobyła czterokrotnie kolejno mistrzostwa 
Polski. Stanowisko jej było niezachwiane. Nis ehcla- 
ła oną sobie pozwolić na rządy Cracov I Dra Cet- 
narowskiego. Za cenę zmiany siedziby były wszyst» 
kie kluby ligowe, z Pogonią i Wisłą na czele (Wisła 
była zainteresowana w antagoniźmie Pogoni z Cra- 
covią) gotowe do utrzymania status quo ante. Byle» 
by tylko znieść rządy moaopolistyczne Cracovii w 
PZPN-ie. 

Ale gdy Pogoń niefortunnie zeszła na szary koe 
miec tabel ligowej, gdy weterani jej nie mogli mimo 
największych wysiłków wywindować się powyżej 
trzeciego miejsca, gdy mistrzostwo Ligi stało się dla 
miej de facto straconem, — wiedy zaistniała możli- 
wość do traktowania mniej salidarnego kwestii ter- 
minów meczowych i konkurencji finansowej z inny- 
mi klubami ligowymi i wtedy zdecydowała się ona 
do pogodzęnia się z Gracovią. 

Tak dosała do meczu Pogań—Cracoyia z okązii 
juhileuszy 20-lecja Pogoni we Lwowię. Tak doszło 
do zerwanią stosunków z Czarnymi. — Pogoni już 
nie zależy ną Lidze, bo Wisła zdobędale mistrzo- 
stwo. Pogoń zbliża się do Cracovii a oddala sie od 
Wisły, go się uwydatniło niedoszłym meczem Wisła 
—fPęgoń w Krakowie. 

Tak wiec mamy do zaznaczenią wybitną zmianę 
konstelacji w noltyce piłkarskięj. Jakie będą jęj sku: 
tki ną kwestję rozłąmu i konsolidacji — jeszcze nie 
wiadomo, Z drugiej strony towarzystwa robotnicze 
sportowe organizują się coraz silniej i stworzyły fae 
ktycznie odrębny związek i państwo w państwie, — 
Z trzeciej strony kluby żyd. obiawiły tendencie 
fuajonowania się. Sprawa Związku żydowskiego jest 
coraz aktualniejszą. Na widnokręgu poolimpijskitn 
jaśnieją zarysowuijące się kontury organizacji fęde- 
ralistycznej sportowej w Polseę. — Należy wycze» 
kiwać najbliższych wypadków z całą ostrożnością, 

(hL). 


li marginesie tatih ni ristrut Polski w pitke noina 


Zawody' W pilkę wodną o mistrzostwo Polski, z 
których krakowska Jątrzenka wyniosła tytuł mi- 
strzą Polski na rok 1977 i puhąr „Knrjera Sportowe- 

ko na własność, uwiqoczniły w całej pełni wszy- 
stkię braki i biędy naszych naczelnych władz pły- 
wackich. Organizacja zawodów stała poniżej wszel- 
kiej krytyki | to jedymio z winy P. Z. P., który w 
majn ustanawia Lwów. jako miejsce zawodów, a w 
ostatnie] chwiłi, bo w niespełna tydzień przed termi- 
nóm narzuca ich organizację Hakoahowi bielskięmui, 
który jednak zadania swego w tak krótkim czasie, 
jaki mu pozostawał do dyspozycji, spełnić nie mógł. 
Efektem tego był brak konkurencji na starcie, brak 
programu, jednem słowem bałagan. 

W zuącznię siłniejszym jeszoze stopniu uwidoczni- 
ły zawody te braki w regulaminię P, Z, P., co daje 
możgiość nięktórym osqbom w Polskim Związku Pły 
wackim wpływania na korzyść swego klubu, I. tak 


a—— 


unieważniono macz A. Z, S. (Warszawa)— Jutrzen- 
ka, zakończony klęską A. Z. 8. 5:1, z powodu zmie- 
nienia gracza drużyny warszawskiej podczas mę- 
czu, Jako podstawę tego kraku wyszukano sobię ja- 
kiś przepis (w ramach regulaminu P, Z, P, nię istnie- 
iacy), rzekomo międzynąrodowy. Przypominamy, żę 
w zeszłym roku, gdy zaszedł również w jednym Z 
meczy o mistrzostwo Polski, identyczny wypadek, 
o przepisie tym „zapomniano. 

Ça do oceny samych drużyn, to na pierwszy plan 
wybijała się Jutrzenka. o klasę lepszą od A. Z. $., 
który poza brutalną grą i wysoce niespąrtawęm zą- 
chowaniem się (czem winien się zająć P. Z. P.), ni- 
czego nię pokazał. 

Szkoda Qracovwii i Makkabi, którę. 4 powady nie- 
dyspozycji swych zawodników nie brały udziału, a 
które na tych zawodach miałyby niewątpliwie wiele 
do powiedzenia, 


Wiadomości krajowe 


HILFSTEIN (MAKKABI KRAKÓW) zdobył na 
wyścigach Sokoła żydowskiego. mimo silnej konki- 
rencji, na 2 starty 2 pierwsze miejsca i 2 zaszczytne 
nagrady. Znakomity ten zawodnik kroczy od zwy- 
cięstwa do zwycięstwa, 

MISTRZOSTWO KOLARSKIE WEWNĘTRZNO- 
KLUBOWE ŻKS MAKKABI KRAKÓW odbędzie się 
18 b. m. na szosie rnogilańskiej, o godz. 8 rano. Tra- 
Sa- 50 kim. 

FREIWALDÓWNA stawała w pięcioboju lekko- 
atletycznym międzynarodowym w Warszawie tylko 
poza konkursem, ponieważ była rezerwą, uzyskała 
atoli w ogólnej punktacji lepsze miejsce od Sząbiń- 
skiej, zdobywając 2570.13 punktów i najlepsze miej- 
sca ze wszystkich Polek w skoku w dal (4.34 m.), 
w biegu na 60 m. (8'6 s.) i w biegu na 200 m. (29'1 s.) 
w rautah byłą słabsza, 

SEK. KOL. GARBARNI urządza 18 b. m. okrężny 


wyścig dystansowy na 117 klm. na trasie od roga- 
tki mogilańskiej via Myślenice—Dohczyce—QGdów— 
Bochnia—Niepołomice— Wieliozka —Podzórze. 


ZWYCIĘSTWA Pogoni nad Leglą warszawską 
11:2 i Warty poznańskiej nad Polonją warszawską 
5:1 były sensacyjnemi i wykazały, że faktycznie czo 
łowe kluby przecież się wreszcie wybijają na czoło 
tabeli i tam walczyć będą jak dawniej o prymat we 
footbaliu polskim. 


WALIŃSKI wygrał bieg szosowy Tow. Zwol. Sp. 
w Łodzi na 126 klm. przed Kłosowiczem, zwycięzcą 
biegu Kraków—Zakopane. 

BIEG KOLARSKI LWÓW—STRYJ—LWÓW wy- 
grał Zawadzki z Pozoni. — Bieg ten został unieważ- 
niony z powodu prowadzenia zawodników przez 
motocykle i auta. 

MISTRZOSTWO  KOLARSKIE ROBOTNICZE 
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PAN! 


zamierza zakupic 
PR RKOL rel i naje 
lepsze na całym świecie 
prezerwatywy. powinien 
niezwłocznie zażądać 
4 wzory wraz s zajm. con- 
nikiem za Z4 1:60 w zna: 
czkach. Tuzin Zł 4,6,9i 12 
wysyłką poczt, zupełnie 

dyskretnie. 


ferlumaja Se FEDER 


Lwów, Sykstuska L. 7 


PRĘDKO 


uskuteczniąg działanie ra= 
chunkowe, posługując się 
zamoliczącemi tabliczkami 

papra dzjelenta ftd. pł. 


Szybki Rachmistrz 
z izy ktadgai uproszczon. 
działań rach. Cena 75 gr. 
w księg. | handl. papiezu, 
ew. wysyła za nadeał. 90 gr. 
H. Taubman, Kraków 9, 
| Kazimierza Więlk 88/D. gas 


(dem własny) | "=. dl 
. . ź a 
Osłabienie nerwowe-neurastenja 
LA) Cierp ący na bezsenność rozdrażnienie, brak 
4 
8 energji i woli, melancholię. cierpienie żołądka 


A i serca. — Żądajcie bozpłatny prospekt Nr. 1. 
Dr. Malowan I Ska, Gdańsk. Oddz. 46 
STOLICY na 50 klm. (szasowę) wygrał Konecki z 
Gazowni, 

POLSKA REPREZENTACJA AKADEMICKA zaję- 
ła na igrzyskach w Rzymię 4-te mięjsce za Węgra 
mj, Francuzami } Włochami, a przed Czechąmi, 
Szwajęarami, Estończykami i Austrjąkami, 

DR. ORŁOWICZ został wybrany prezesem Pol, 
Zw. Atletycznęgo. 

PYTLASIŃSKI, były mistrz Świata w atletyce, u- 
siaąqowiony został przęz Pal, Kom. Olimp, instrukto- 
rem ciężkich atletów, mających się przygotowywać 
w obozie kondycyjnym da Olimpiady w Amsterdą= 


©. 

AZS, WARSZAWA rsorzanizuje swą drużynę pił- 
kąrską, do któręj mają przystąpić wszyscy akademi- 
cy footballiści stolicy, a nadta ma się połączyć z 
Varsovią. 

STATUT nowy połączonych orząnizacyj PZPN-ą 
i PLPN-u, opracowany przez Drą Orłowicza, ma 
być w najbliższym czasie przędmiotęm odrębnych 
obrad zebrań obu instytucyj, poczem ma być zwo- 
lane wspólne zebranie nowęj zjednoczonej polskiej 
organizacji piłkarskiej. 


Rozmaitości zagraniczne 


Z WIEDNIĄ i BUUAPĘSZTU odbywa się znowu 
wielka emigracja wybitnych footballistów do Ame- 
ryki. 

200 ZAWODNIKÓW brało udział w wyścigu pły- 
wackim na jeziorze Ontario w Ameryce (34 klm.), 
51 wycofało się, zwyciężył VierkOtter (Niemcy), wi- 
tany owacyjnie przez 350.000 widzów i nagrodzany 
30.000 dolarów. 

W TRÓJMECZU PAŃSTW SKANNYNAWSKICH 
w Kopenhadze zwyciężyła: 1) Szwecja, 2) Norwegia, 
3) Danja. 

NURMI, PELTZER I MARTIN biorą udział w 
wielkim mityngu lekķo-atletycznym. 24 i 25 b. m. we 
Więdniu. 

KAROL KOŻELUH, najlepszy tennisista zawodo- 
wy światą, ongiś znakomity piłkarz Pragi I Wiednia, 
zakończył onęgdaj swą kąrjerę łoutballową pokazo= 
wym występęm footballowym w Pradze. 

BORQTRA, druga rakieta Prawcji, złama] na okrę- 
čie palec i ule może brać udziału w wąlce o puhar 
Davisa w Ameryce. Jest to wielką stratą dla Pran- 
cjł, której szanse mimo to nie są mniejsze. 

W BERLINIE odbył się mecz zawodowców tennie 
sowych. Klęska słynnego mistrza świata Burkezo do 
Richtera (Niemcy) była sensacją. Burke zrehabilitoa 
wał się zwycięstwem nad Nahichem } zakwalifiko- 
wał się da rozstrzygającego meczu o mistrzostwo 
świata z Karolem Kożeluhem. 

SENSACJE ŚWIATOWE KOLARSKIF. Steffes 
pokonał Engla. Michard zwyciężył dwukrotnie Moe= 
skopea w Paryżu. Wolke, mistry Śwlnta na szosie, 
wygrał bieg dookoła Berlina na 249 kim. w 8:04.23 g. 
Binda i Piccini pokonali w Mediolanie Girardenzę ł 
Pięmontesa na 50 klm. 

ARNE BORG zdobył aż 3 rekordy światowe na os 
statnich mistrzostwach pływackich świata w Bolos 
nii, 1500 w 19.7.2 min, 1000 m. w 12.44 m., 800 m, 
w 10.9 m. 

16-LETNIA JACOBSENÓWNA z Kopenhagi ucho= 
dzi obecnie za jedan z największych talentów pły- 
wackich, 

MIĘDZYNARODOWY KONGRES WIOSŁARSKI 
w Como usna? tor wioślarski w Bydgeszozy za na- 
dający się do walk o mistraoatwa Europy. 
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NIESŁUSZNA DYSKWALIFIKACJA PAOLINA na 
meczu bokserskim z Delaneyein została zdjęciami 
fiinowyini udowodnioną. Dyskwalifikacja została 
przez Związek zanulowana, a Delaney i sędzia me- 
czu zdyskwalifikowani, Paolino zaś, ogłoszony zwy- 

cięzcą, staje do walki z Sharkeyem. 


-- 0 — 
A MISTRZOSTWA LIGI P. N. 
WISŁA—TKS (TORUŃ) 15:0 (7:0). j 


Eruzgocace zwycięstwo ¿zer wonych nad niekom 
pletną jedenastką Torunia (10-tka), robřaca wra- 
żenie raczej III klasowej, niż ligowej, drużyny. 
Poza środkowym pomocnikiem Stogowskim i bram 
karzem, grającym z wielkiem szczęściem — zero. 
Wisla, doskonale strzałowo dysponowana i posia- 
dająca świetną kondycję fizyczną, załatwiła się 
spacerem z gośćmi. Bramki strzelili Reyman I. — 
6, Adamek 3, Reyman HI — 3, Culak 1, Balcer 2. 
TKS oddał 1 strzał na bramkę w słupek. To była 
cała jego akcja, pozatem trening na jedną bra nkę 
ała Wisły. Heca, a nie mecz ligowy. 

WARSZAWA. Polonja—Warszawianka 3:3 (2:2). 

LWÓW. Hasmonea—Czarni 3:0 (0:0). 

POZNAŃ. Warta—Pogoń 2:1 (0:1). 

LÓDŹ. IFC—LKS 2:1 (0:0). 


TABELA MISTRZOSTW LIGI 
po wczorajszych zawodach przedstawia się nastę- 
pująco: 

WISŁA 33 punktów, IFC 30, Pogoń 24, Warta 23, 
LKS 20, Ruch 20, Legja 20, Turyści 19, TKS 18. Po- 
lonja 17, Czarni 17, Hasmonea 16, Warszawianka 
12, Jutrzenka 7. 


WYNIKI INNYCII ZAWODÓW. 
CRACOVIA—RUCH (WIELKIE HAJDUKI) 
65:3 (4:2). 

Konkurencyjny mecz ten towarzyski z drużyną 
ligową jest dowodem zmiany konstelacji piłkar- 
skiej i kryzysu w lidze, o czem piszemy we wstęp- 
nym artykule. W 20 min. prowadzi Cracovia 4:0, 
oszałamiając gości swym kwadransem ofenzy- 
wnym. Po oprzytomnieniu Ślązacy dają otwartą 
grę, walcząc ostro i ambitnie, W Cracovii wybi- 
jali się Bill, Kałuża i Mysak, u gości bramkarz i 
środkowy pomocnik. 5-ty gol z karnego. Cracovia 
wystąpiła zczarnemi opaskami na znak żałoby po 
zmarłym jej graczu rezerwowym Górce Sędzia p. 

Seidner. 

Błekitni—Nadwiślan 2:2, Makkabi III—Nadwi- 
ślan komb. 12:0, Legja— Hakoah 2:1. Finał turnieju 
puharowego Legji trwał 2 i pół ka 


Ż. K. S. „Hagibor“ I —ż. K. „Herkules“ I. 
5:2 (5:1). 
Z K S. Hagibor M=K S Diana I a3 (1). 


Ż. K. S. Jordan—R, K S Siła 3:1 (1:1). 
Czarni—Świtezianka 3:1. 
Czarni—Grzegorzecki 2:0. 


KROWODRZA—KRAKOWIANKA 6:1. 
jacy mecz o wejście do kl. A. KZONu. 

TARNÓW. Makkabi—Tarnovia 1:5 (1:1). 

TRZEBINIA. Trzebinia—Sokół (Chrzanów; 
(e2) 

WARSZAWA. Reprezentacja polskiej policji— 
Reprezentacja gdańskiej policji 6:2 (3; 2). 


Decydu- 


6:2 


KRONIKA 


Wrzesień 
Wschód Zachód 
słońca 12 słońca 
5 m. 4 Poniedziałek 18 m. 1 


15 Elul 5687 


Z POBYTU CZŁONKÓW UNJI CHEMICZNEJ 
W KRAKOWIE. 


Bawiący w Krakowie uczestnicy międzynarodo- 
wej konferencji chemików byli wczoraj przedpołud- 
miem obecni na posiedzeniu Polskiego Towarzy- 
stwa Chemicznego w Instytucie Chemicznym, gdzie 
wzięił udział w uroczystem odsłonięciu tablicy pa- 
miątkowej ku czci Śp. prof. Olszewskiego, słynnego 
na cały świat chemika polskiego, zasłużonego zwła- 
szcza wdziedzimie nad skraplaniem powietrza. 

Następnie o godz. 10.30 odbyła się wauli Uniw. 
Jag. w obecności zagranicznych gości uroczystość 
nadania honrowego doktoratu medycyny profesoro- 
wi Sorbony G. Bertrandowi, najwybitniejscemu, 
współczesnemu chemikowi francuskiemu. Uroczy- 
stość odbyła się przy udziale przedstawicieli władz 
miejscowych, a przebieg jej był niezwykle serdeczny 
I podniosły. Przemawiali rektor U. J. Marchlewsk: 
oraz prof. Bertrand. 

O godz. 4 popołudniu uczestnicy zjazdu zostali 
powitani przez Pa Polskiej Akademji Umicjętno 
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Wyższe Studjum Handlowe w Krakowie 


we własnym gmachu 


Istniejące w Krakowie od lat trzech Wyższe Stu- 
djum handlowe wchodzi z bieżącym rokiem szkol- 
aym w nową fazę rozwoju, W niezwykle szybkiem 
tempie, bo w ciągu niespełna jednego roku, wybudw 
wamy został na ul. Sienkiewicza naprzeciw wejścia 
do Parku Krakowskiego dwupiętrowy gmach stu- 
dium, wyposażony w nowozesne urządzenia, posia- 
dający kilka wielkich jasnych sal wykładowych, oraz 
gabinety, pracownie, czytelnię, salę dla stowarzy- 
szeń stndenckich itd, Na zaproszenie dyrektora Stu 
djum handlowego zwiedzili wczoraj w południe przed 
stawiciele prasy krakowskiej nowy gmach uczelni, 
przyczem mieli możność przekonania się o cekowości 
urządzenia gmachu, a zarazem usłyszeli z ust dyre- 
ktora studium prof. Dra Bollanda ciekawe szczegóły 
o zadaniach i programie tej tak doniosłej dla życia 
ekonomicznego kraju wyższej uczelni. Ze wzgledu 
na rozpoczynający się rok szkolny i odbywające się 
właśnie wpisy, zapoznać należy czytelników choćby 
w ogólnym zarysie z interesującemi wywodami dyr. 
Bollanda. 

Wyższe Studium Handlowe w Krakowie ma statu- 
towo przyznany charakter szkoły akademickiej. Wa- 
runkiem przvięcia w charakterze studenta jest matu 
ra szkoły średniei ogólno-kształcącej. Studja trwa- 
ją lat 3. są jednakże tak zorganizowane. że każdy 
rok studiów stanowi etap dający pewną zwartą ca- 
łość. Po ukończeniu 3 letnich studjów odbywa się e- 
gzamin dyplomowy. Studium daje możliwość spe- 
cializacji w 4 kierunkach, to iest w kierunku ogólno- 
handlowym, handlu towarowego (Instytut Towaro- 
znawczy). handlu ze Wschodem (Instytut Orjentalny) 
i pedagogicznym. Możliwości spożytkowania nabytej 
wiedzy są niezwykle wielkie. Naibardziej ceni i pie- 
legnuie studium te kierunki pracy, które zdążają do 
dania Mud Wuj wady PW ia ie | | jednostek samodzielnych, go- 


ści w gmachu przy ul. Sławkowskiei. Do zagranicz- 
nych uczonych przemówił prezes Akademii prof. 
Rozwadowski, wyrażaiąc radość z powodu przyby- 
cia do Krakowa uczestników zjazdu. W imieniu go- 
ści odpowiedział prof. Norris wiceprezes Unii Chemi 
ków w Ameryce. Mowca wyraził się z uznaniem o 
rozwoju nauki polskiej, zapewniając, że chwile, spę- 
dzone w Polsce pozostawią u wszystkich uczestni- 
ków ziazdu niezatarte wrażenie. 

Pa uroczystości w Akademii goście wyiechali sa 
mochodam:* na Kopiec Kościuszki. a w nocy opuścili 
Kraków, udziąc się do Sosnowca. 


— WYCIECZXA FRANCUSKA W KRAKO- 
, WIE. Wczoraj rano przybyła do Krakowa wy- 

cieczka członków Towarzystwa Przyjaciół Pol 
ski z Francii. złożona z 70 osób z generalna s2- 
kretarką Towarzystwa p. Różą Bailly na czele. 
Goście zwiedzili zabytki Krakowa. a popołud- 
niu byli podeimowani przez konsula francuskie- 
«o p. Loevenbrucka w lokalu konsulatu przy ul. 
Pawiej, 1. 3. Uczestnicy wycieczki zabawią w 
Krakowie 3 do 4 dni. 

— OSTATNI WYSTEP .WIKTU*". Wielkie w 
znanie wywołały dotychczasowe 3 występy sła 
wnego zespołu „Wiktu'. które wywarły na wi- 
dzach głębokie. niezatarte wrażenie. Dziś, w 
poniedizałek 12 bm. o godzinie 8.30 wieczorem 
ostatnie pożegnalne przedstawienie, — odegra- 
ną zostanie sztuka F. Dostojewskiego „Bracia 
Karamasow* z Zygmuntem Turkowem w głów 
nej roli. 

— Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dziś w poniedziałek poraz 6-ty „Król* Flers'a 
Caillavet'a. 


— OFIARA NIEOSTROZNOSCI. Dnia 10 bm. 8-le- 
tni Mieczysław Kleparski, zam. przy ul. Katwaryj- 
skiei, manipulując przy sieczkarni ruszył kołem, któ 
re zmiażdżyło palec wskazujący prawej ręki Felikso 
wi Wróblewskiemu. Ofiarę wypadku zabrało pogoto 
wie ratunkowe do szpitala. 

—RZUCIŁ SIĘ NA POLICJANTA. Policia areszto 
wała Stanisława Bigaia (lat 32) zam. w Więckowi- 
cach. który w czasie doprowadzenia go przez poste- 
runkowego za wyprawianie awantur rzucił się na 
posterunkowego i podrapał go po rękach 

— ZATRUCIA ALKOHOLEM doznał wczoraj po- 
południu łakiś osobnik niestwierdzonego nazwiska. 


„który zemdłał na rogu ul. Lubicz i Potockiego. W 


stanie bezprzytomnym przewieziono go karetką po- 
gotowia do szpitala. 

— NA STACJE POGOTOWIA RATUNKOWEGO 
zgłosiła się wczoraj popołundiu Karolina iPeprznian- 
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spodarczo-twórczych; równocześnie kształci stadjum 
czołowych wykonawców życia handlowego, przem.i 
finansowego), oraz nauczycieli średnich szkół handło 
wych. Głębia programu, gorące oddanie się profeso 
rów idei przewodniej studium i zmiana mentalności 
młodzieży akademickiej, szukającej zaspokojenia 
swych idealnych i materjalnych zamierzeń także ma 
terenie nauki i działalności gospodarczej, sprawiły, że 
akademickie uczelnie handlowe stały się także w 
Polsce przedmiotem żywego zainteresowania się 
młodzieży. To też studjum w swoim nowym gmachu 
stało się w pierwszych dniach wrześniowych celem 
pielgrzymki młodzieży, która szuka tam możliwości 
kształcenia się i przygotowania się do realnego ży” 
cia, drogowskazów dal osiągnięcia godziwych warua 
ków bytu materjałnego, jakoteż terenu pracy dia 
poczynań naukowych. mających służyć życie s 
spodarczemu. E 
Na czele Wyższego Studium Handlowego stoi za 
torjum z prezesem Izby Handlowej p. Epsteinem, ja 
ko przewodniczącym, prezydentem Roem i sea. A- 
dełmanem, jako wiceprzewodniczącymi, osaz człoskła 
mi: wiceprezydentem Ostrowskim, radcami mmiejsidh 
mi Dr. Krzetuskim, Kwiatkowskim, Dr, Langem i pte 
zesem Stow. Kupców Schechterem. i 
W skład grona profesorskiego wchodzi m. fn. sze 
reg profesorów Uniw. Jag., oraz protesorowie Wyż- 
szej Szkoły Handlowej w Warszawie i naczelmicy, 
szkolnictwa zawodowego BL ministerstwie oświaty. 
b J'i 4 
Po obejrzeniu gmachu dyrekcja Studim podejnro 
wała obecnych śniadaniem w salach Starego Teatra, 
w czasie którego wygłoszono Szereg toastów, Prze- 
mawiali prezes Epstein, dyr. Bolland, prof. Helnzich, 
red. Beaupre, red. Haecker i sen. BE 
ka, służąca która została przez iaktegoś e SZ e Do arae. | (A aaa de 2 2. . J EOROONOONIN 
pobita dotkliwie laską; również opatrzył lekarz po 
gotowia Kazimierza Serczyka (lat 21) z Toń, które- 
mu jakiś nieznany osobnik zadał ranę kłótą nożem M 
okolicę serca, 


— KRADZIEŻE MIESZKANIOWE. Zofja Zeler 
czyńska zam, przy ul. Prądnickiej 1. 35 zgłosiła do 
policii. że onegdaj o północy włamano się do łe 
mieszkania zapomocą wytrycha i skradziono 1 ubra- 
nie męskie i frak oraz spodnie wartości 400 zł. — 
Henrvka Anisfeld, zam. przy ul. Rabina Melselsa L 
2, zgłosiła do policji, że dma 9 bm. skradziono jej z 


„niezamkniętego mieszkania z komody zegarek męsii 


złoty, wartości 900 zł. + 
m) TT wz zzz ZOZ PÓZ OE OZ COR 


Wybory w Jugosławii 

Belgrad, 11. 9 PAT. Dziś na całym obszarze 
królestwa SHS. odbywały sie wybory do paru 
lamentu. Są to czwarte wybory od chwili zje- 
dnoczenia Serbów, Słoweńców i Chorwatów w 
jednem wspólnem państwie. O mandaty ubie- 
ga się 4983 kandydatów, figurujących na 42% 
listech wyborczych, a należących do 13 partyj 
politycznych. Liczba wyborców wynosi około 
3 miljony. Parlament będzie sie składał z 318 
posłów. 

OPR PY 


Kronika telegraficzna 


Meaux. 11. 9. PAT. Odbyła się tu przy udzia- 
le ministra wojny Painlevego uroczysty obchód 
13 rocznicy zwycięstwa nad Marną. 


Detroit. 11. 9. PAT. Lewine oświadczył, że 
postanowił zrezygnować z tegorocznego lotu 
transatlantyckiego. jeżeli warunki atmosferycz= 
ne nie poprawią się do poniedziałku. 


Nowy Jork. 11. 9. PAT. Magnat naftowy Do- 
hony zapłacił wczoraj 13 milionów dolarów ka- 
ry. na którą został skazany za nielegalne naby 
cie pół naftowych Elk Hills. 


Bukareszt. 11. 9. PAT. Centrala istniejącego 
inż od lat 30 banku Bihorcana w Grosswardein, 
wstrzymała wypłaty. Pasywa banku wynoszą 
100 miljonów lei. 


Paryż. 11. 9. PAT. Jak donoszą do „Petit Pa- 
risien“ pociag pocztowy w Nowej Zelandji zo» 
Stał zaatakowany przez grupę ubrojonych ban- 
dytów, który sterorvzowawszy personal pocią 
gu, ograbili podróżnych i uciekli. 


„NOWY DZIBRNIK" 


ODBIORNIK RADJOWY, OBSŁUGIWANY PRZEZ Niewłaściwości 


6.000 OSÓB. 


W Niemczech rozpoczęto instalowanie odbiorni- 
ków radjowych na dużą fiość osób. Ostatnio zain- 
| staluwano w Monachium wielki aparat odblorczy, 
_ który ma obsługiwać aż 6.000 osób. W ten sposób 
| cały szereg kamienic ma być połączonych instalacją 
_ telefoniczną z centralnym aparatem odbiorczym. Sy- 
_ stem ten coraz więcej rozpowszechnia się w Niem- 
czech, gdyż zmniejsza on znaczmie koszty utrzyma- 
mia aparatu radjowego. 


REALIZACJA WIELKIEGO PLANU ROZBUDOWY 
SIECI RADJOFONICZNEJ W NIEMCZECH. 


Rozbudowa sieci radjofonicznej w Niemczech po- 
| Btępuje szybko naprzód. Wszystkie niemal stacje, 
przewidziane w planie rozbndowy, zostały już pra- 
wie w całości zbudowane. Niemcy posiadają już o- 
becnie 11 wielkich stacyj radjofonicznych, oraz 15 
stacyj przekaźnikowych ò łącznej mocy 115 klw. O- 
stałnie dane niemieckiego ministerstwa póczt i tele- 
| maiów wykązują w dniu 1 lipca b. r. 1,713.899 zare- 
= jestrowanych radjoamatorów. 
= Niemcy pod względem iłości stacyj radjofonicz- 

mych, oraz iłości zarejestrowanych radjoamatorów 
| są więc w Europie drugiem państwem po Amelii. 


I WYSTAWA RADJOWA W PARYŻU, 
W roku błeżącym w dniach 28 października do 13 


Mspopada odbędzie się w Paryżu wystawa radjowa. 
_ Wystawa radjowa odbędzie się w salonach Grand 
Palais. Kierownictwo wystawy obejmuje syndykat 
_ przemysłowców „Syndicat Professions des Industrie 
Badioe!". 
| WKRÓTCE WIEDEŃ POTĘŻNIE PRZEMÓWI. 
| F4prace nad powiększeniem siły radjostacji wiedeń- 
ł skiej do 60 ktw. są w pełnym toku. W związku z 
powiększeniem siły stacji są przebudowywane hale 
maszyn, amplifikatoraija, oraz pewnej przebudowie 
Do niedawna dłuższe widowiska słuchowe w An- 
œi uchodziły wśród angielskich radjosłuchaczy za 
f maużące. Od pewnego jednak czasu zaczęły napływać 
coraz częściej prośby o nadawanie dramatów, wy- 
pełniających całą wieczorną audycję. Ten nowy prąd 
| przypisać należy doskonałym wynikom, jakie dały 
| próby audycyj słuchowych, opartych na insceniza- 


szkody, nowa potężna wiedeńska radjostacja prze- 
mówi około Bożego Narodzenia. 


uiegnie studjo. O ile nie zajdą nieprzewidziane prze- 
WIDOWISKO SŁUCHOWE W ANGLJI. 


SKUTKI UŻYWANIA RYNNY JAKO UZIEMIENIA. 


W ostatnich czasach adarzyły się wypadki ude- 
szemią piorunu w nieodpowiednio uziemione anteny. 


te miały miejsce speciainie tam, 
gdzie jako uziemienia użyto rynny bez poprzedniego 
zbadania jej oporu, Okazało się, że rynna, o ile po- 
siada mały opór elektryczny, może służyć jako prze- 
wodnik uziemiający dia elektryczności atmosierycz- 
mej. W przeciwnym zaś razie nie są wykluczone sil- 
me uszkodzenia domu, a nawet pożar, wywołany wy 
ładowaniami atmosferycznemi, 

Najodpowiedniejszem uziemieniem są rury wodo- 
ciągowe, leżące poza obrębem samego budynku, z 
któremi należy łączyć przewodniki antenowe. 


SPECJALNY FORTEPJAN DLA RADJA. 

Jedna z amerykańskich stacyj radjofonicznych w 
Chicago zamówiła w firmach fortepianowych spe- 
cjalny instrument tak skonstruowany, ażeby tony 
jego nie były zniekształcone przez fale radjowe. Ca- 
ły szereg firm nadesłał w hardzo krótkim czasie no- 
we typy „fortepianów radiowych“, z których jeden 
wyróżniał się tem, iż tony niskie nie rezonowały w 
słuchawkach. Naturałnie, udalo się to osiągnąć po 
wielu żmudnych eksperymentach. 


POSTĘPY TELEWIZJI. 

W laboratorium uczonego angielskiego w Lans, 
Balirda, zostały przeprowadzone próby nadawania 
telewizji w obecności kilkunastu zaproszonych osób. 
Prób dokonano zapomocą aparatu, skonstruowanego 
przez tegoż Bairda. 

W toku eksperymentów udało się między innemi 
przenieść obraz dużej lalki do daleko położonej ra- 
djostacji odbiorczej. Przy powyższych doświadcze- 
niach uczony używał projektor niewidzialnych pro- 
mieni, które przebijają mgłę luh dym siłą 10-krotnie 
zwiększoną, niż zwykłe promienie świetlne. W ciągu 
najbliższego czasu projektowane są dalsze doświad- 
Ag pomiędzy Londynem a miejscowością Dun- 

ce. 


POROZUMIENIE TELEWIZYJNE BERLINA I 
MOSKWY. 


Między Komisarjatem Poczt i Telegrafów w Mo- 
skwie a firmą „Telefunken“ w Berlinie zawarto u- 
kład, mocą którego firma niemiecka ma dostarczyć 
urządzeń do odbioru obrazów na odległość z tem, iż 
Komisarjat poczt i telegrafów regularnie będzie od- 
bierał i przesyłał drogą radjową obrazy do Berlina 
w celu eksperymentalnym. 


KOLOSALNE POSTĘPY TECHNIKI RADJOWEJ. 


Amerykańskie towarzystwo General Electric Co 
skonstruowało ostatnio lampy radłjowe dla stacji ra- 
diofonicznej o mocy 100 klw., w antenie. Lampy te 
ogromnych rozmiarów, przeszło pół metra wysoko- 
ści, wzbudzają podziw u zwiedzających wystawę tej 
firmy. Lampy te podczas pracy chłodzone są wodą. 


nero 
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Program stacyj radjofonicznych 
Poniedziałek, 12 września, 

Kraków (422 m) 18—19 Transmisja z Warszawy 
19—19,10 Rozmaitości. 19,10—19,30 Odczyt pt. „Or: 
łowo uad polskie morze“, wygł p. Jan Szłandyn- 
ger. 19,30—19,55 Odczyt pt. „Japońska twórczość 
literacka" (dramat), wygl p. Marja Brochwicz. 
20—20,30 Komunikat sportowy i inne, ed 20,30 
Transmisja z Warszawy, wzgl. Poznania. 

Warszawa (1111 m) 12 i 15 Komunikaty. 15,20-— 


17,20 Przerwa. 18 Muzyka taneczna Z „Gustrono- 
mji“. 20,30 Transm. z Poznania, 22 Komunikaty. 


Poznań (280,4 m) 13 i 14 Giełda, 20,30—22 Wie- 
czór muzyki Griega. 22,30 Muzyka taneczna. 

Wiedeń (517,2 m) 11 i 16,15 Koncerty, 20,05 Starm 
i nowa wiedeńska muzyka ludowa (pieśni i melo- 
dje). 

Berlin (483,99 m) 17 Koncert popołudniowy. 20,30 
Koncert (tańce słowiańskie, norweskie, niemieckie 
i in.). : 

Lipek (365,8 m) 16,30 i 20,15 Koncerty. 21,15 Kon- 
cert chórów. 

Królewiec (329,7 m) 20,15 Koncert wiolonczelo- 
wy H. Hoennesa. 

Langenberg (468,8 m) 13,10 Koncert (wyj. z oper) 
20 Występ tenora G. Meadera z Metropolitan, O- 
pera w Nowym Jorku (m. in. pieśni Mozarta i Cho- 
pina). 


INFORMATOR GOSPODARCZY 


STAŁY ABONENT „N. DZ.': Kurs dolara 10 sty» 
cznia 1920 r. wynosił 120 kor, a 10 lutego 1920 r. — 
195 koron. 

M. S. BRZESKO: W bliskim czasie mą być podo- 
bno zawarta konwencja w sprawie ubezpieczeń w 
Tow. austrjackich, radzimy więc zaczekać do tego 
Czasu. 

H. K.: Należy uważniej czytać pismo!! Odpowiedź 
na zapytanie Pauą zamieszczona była w „Inform. 
gospod.“ w numerze 229 „N. Dziennika“ z 30 sier- 
pnia. Powtarzamy ją jeszcze taz: Nieoficjalny kurs 
dolara wynosił w marcu 1926 od 7'70—8'40 zł, zaś 
w kwietniu 1926 od 8'20—10'20 zł. 

MAKS KR. LUBLIN: Konieczny osobny patent na 
sprzedaż delikatesów, DR. B. S. 


Walka o nową moralność 


AWANTURA LITERACKA W PARYŻU Z PO- 
WODU WIKTORA MARGUERITTE'A, 


Nowa powieść Wiktora Margueritte'a, która wła- 
= dnie ukazała się pod bojowym tytułem: „Bądź Pa- 
nią Swego Cłała*, w ciągu pierwszych ośmii dni 
rozsprzedana została w 80.000 egzemplarzy, wywoła 
prawdopodobnie przeciwko autorowi niemniejszą bu 
azę, niż „Au Bord du Couffire"', „La Garconne* | 
„Les Criminels“. 

Punktem wyjścia dla powieści jest wyrok, jaki nie 
= dawno wydał sąd w jednem z miast portowych, 
Przed sądem postawiono marynarza, który zniewo- 
Kł 15-letnią dziewczynę. Dziewczyna zaszła w ciążę, 
marynarz został skazany na ciężkie roboty i deporta 
cje. Młodą dziewczyna usiłowała uwolnić się od 
macierzyństwa i z tego pawodu została paciągnięta 
do 0 EE kad sądowej przez sąd dla nielet- 
nich. 

Bezpośrednio potem Wiktor Margueritte 
mach pism postawił następujące pytanie: 

Czy jeżeli ojciec skazany został, jako zbrodniarz, 
gdyż stał się ojcem wbrew woli matki, można po- 
ciągnąć do odpowiedzialności matkę, będącą na- 
wpół dzieckiem za to, że nie chciała wydać na świat 
dziecka zbrodniarza? 

i To pytanie stanowi podstawę nowe] powleści, 


na ta- 
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której Margueritte przedstawia losy młodej kobie- 
ty, usiłującej się uwolnić od dotychczasowej pań- 
stwowej ideologji. FTowarzystkie, moralne i państwo 
we przyczyny zwalcza, wywraca i wykazuje ich 
nierzeczywłstość oraz obłudę. Tendencje autora wy 
stępują jeszcze jaskrawiej, gdy w końcu powieści 
wyjaśnia, że najważniejszą przyczyną tworzenia ta 
kich praw jest obawa, by w przyszłej wojnie nie 
brakło państwu mięsa dla armat, 


PROPAGANDA KULTU NAGOSCI W NIEMCZECH. 


W Launeburgu, w Niemczech, toczył się proces 
przeciw redaktorowi „Przyjaciół Życia wśród u- 
śmiechu“, wydawnictw, propagujących kulturę nago 
ści. 

Redaktor Robert Lauer stoi na czele „Towarzy- 
stwa przyjaciół natury” i wraz z Magnukiem Wei- 
demannem, byłym duchownym, propaguje w całych 
Niemczech „starogermański zwyczaj* chodzenia ną- 
go. Zwolennicy kultury nagości zbierają się w pew 
ne dni uroczyste | uprawiają tańce rytmiczne bez 
ubrania, w ciągu zaś lata używają wspólnych kąpie 
I! pod golem niebem, obywałąc słę bez  kostju- 
mów. 

Dwa takie charakterystyczne zdjęcia fotograficz- 
ne, ilustrujące obyczajowość przyjaciół natury, a- 
mieścił redaktor Lauer w wydawnictwie „Życie 
wśród uśmiechów". 


Jedna fotografja przedstawia Święto Choinki, dru 
gie zaś „Letnie wywczasy”. Na zdjęciach wszyscy 
figurują bez uhrafń, a na pierwszym planie widnieje 
pani Rozalja Lauer, żona redaktora, osoba, odzna- 
czająca się pięknym, klasycznym aktem. Jako obroń 
cy redaktora zjawili się dwa] adwokaci niemieccy 
dr. Dormann i Fuchs a wywody ich nadały proceso- 
wi zasaunicze znaczenie, podkreślając, że wywrze 
on wpływ na ocenę — co należy uważać za porno 
grafję, a co za piękno, 

Nagość nie może być niemoralna dowodzili adwo- 
kaci, albowiem jest dziełem natury i żadne stworze 
nie nie zakrywa swych ksątałtów, 

Ludzie pierwotni, żyjący na łonie natury, obywa- 
ią sią bez ubrań, a moralność ic hisst może wyższa, 
niż tak zwanych cywilizowanych narodów. Mie- 
szkańcy południowej Afryki nie uwodzą cudzych 
żon nię usidlają niewinnych dziewcząt, nie znają pro 
Stytucji a kobiety ich uważają macierzyństwo za 
szczęście | dar niebios. 

Współczesna medycyna zaleca wystawianie ciała 
na działanie powietrza | słańca, nakazułąc tak rwa- 
ne kąpiele słoneczne. Wszystkie więc argnmenty za- 
równo filozoficzne, ełyczne, jak higieniczne przemaa 
wiają za nagością. Mimo to sąd wydał wyrok, ska- 
zujący redaktora Lauera na więzienie. 

Skazany wniósł odwołanie do najwyższego sądu 
„Razoszy. 


Z E E A EA E E EAA E E 
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